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= = § O • • * N. S. Chruszczow o sytuacji w mchu robo-tniczym ~ 
~ ZIS w numerze: * Groza Oświęcimia ożyła w zeznaniac4 świadków ~ 

Na cześć XX-lecia PRL 

Wiadukt na ul. Limanowskiego 
będzie gotowy 5 miesięcy wcześniej 

~ * Gdzie jest Martin Bormann 1 ~ 
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WydaRie A Cena SO gr WIC:TJOt"aj oobyia się konfe­
rencja samO!l"ZądJu robolb.rricze­
go w Lódzlvim Poedmębiou:-­
stwie Robót Inż)'lllieryjnych. 
Uczes.tlThiazył w niej równi'eż 
dyrek;tor Lódrz;kiego Zjedrn<>cze 
ni.a Budowtnictiwa mgr M. 
Podsiadło orarz: pr:z:edstawi­
ciele KD PZPR Ba.ruty i zo 
ZJw. ZaJW. Budowlanych. 

biła=errt; wy>gospOOarOIWUjąc 
ok. 1,5 ml!n. 7il f:utndu:s7lU za­
ktad(l!Wego. KSR dOk0111ała je­
!:Q podzia'lu. 
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K<llnferencja dKJikOll1Jalla ana­
li!z;y wyników produkcyjnych 
i ~onomicznych przedsię­
biorstwa w roku ubiegłym i 
w I kiWairtaile br. R<lik ubieg­
ły LPRI zamlkmęro dodatnim 

W I k.warlale br. LPRI wy 
kona!o swe zwla!lllia. w 102,9 
proc., eo st>a.nmvi 18 proe. ca­
łości pia.nu rocomego. W tola.t 
dY'S'klll<>ji === UJWagę na 
dalsze mioż:lri>wośoi. pCJIP.rawy 
wy1rui>ków przedsiębiorstwa; 
m. im.. dzięki poipraiwde dyscy­
pLimy i O!l"'garri.ialacj.i. p:racy. 

Rok XIX l-ódź, piątek 10 kwietnia 1964 roku Nr 86 (5395) 

W C"Easie konferencji za.Io.o 
ga. odcinka. budOiWlaino-nwnta­
żowego nr 2 zameldowała. o 
podjęciu cennego zoł>ow.iązit... 
nia. dla. uca:czenia. XX-lecia. 
PRL, IV Zja.zdu PZPR i 
Swięta Budo,włainych, które 
przypada. 10 maja. Zało-gą. ta. 
:wbowiąza.la. się za.lmńaeyć pra. 
ce przy budowie wiaduktu na 
ul. Limamo·wskfogo na. cttień 
22 lipca. 1965 r., tj. o 182 
dni wcrześniej niż przewidy­
wał plan. Lączna. wall1lość zo­
bowiivm,ń podjętych dotych­
czas pnez; za.logi LPRI p_rze­
kracza. już 1 milion Ził. 

.......... - ...... - ............ - ............ _ ............... „ .................. „ 

Perspektywy komunikacyjne Delegacja partyjno-rządowa PRL 
uda się w najbliższych dniach 

z wizytą do ZSRR rejonu łódzkiego 
* * * 
* * 

Włączenie PKP do ruchu miejskiego 
Przywrócenie połączeń lotniczych 
Autobusy na trasach podmiejskich 
Modernizacja siecl drogowej 
Dwupoziomowe skrzyżowania 

Wczorajsza sesja Zespołu 
Koordynacyjnego do spraw 
Układu KomU!IliJl!:acyjnego re­
jonu łódzkiego (W skrócie 

Spotkanie Thoreza 
z Adżuhejem 

Sekretairz generalny Fran­
cusltiej P.Mtii Komurostycz­
nej, Maurice Th=ez przyjął 
w środ~ przewodn.icz.ącego de 
legacji Towarzystwa PrzYj~ź­
ni „ZSRR - Francja", Aazu­
beja. Spotkanie przebiegło w 
serdecznej i przyjacielskiej 
atm<J1Sferze. 

ZL UK), kitóremu pr:ze!Wl)dini­
czyl w.ioeprzewodlniczący Prez. 
RN m. Lodz;i - mgr Lnż. J. 
Lorens, rozpa~ komplek­
sowy projekt ukloou komuni­
kacyjnego rej()IJ1U łódzkiego w 
plandie perspektywicznym, któ 
rego I etapem są lata 70. Pro 
jekt ten opracowało, po dwóch 
lafa.eh studiów nad stanem 
istmiejącym i na podstawie 
opraco<Wań generalnych po 
s-z;czególnych ukla<lów komu­
nikacyjnych, B.iruiro Projektów 
Budownictwa Komunalnego. 

Sesja oobyla się w Ko­
mitecie Lódizkim PZPR w 
obecności sekretarza KL PZPR 
- M. Kulińskiego i sekretarza 
KW B. MaliinCJ1WSl!trl.ego, 
członków Prez. RN m. Lodzi z 

Sukce y partyzantów w Wietnamie płd. 

Birma nacJonallzuJe 
handel 

Według doniesień z Ran­
gunu, Rada Rewolucyjna Bir­
my znacjonali:zJow&la w =war 
tek wszystkie magazyny hur­
t.owe, wielkie sklepy i domy 
towarowe w caJ:ym k;rajlll. 

Granul trafił 
ciężarówkę 
Są zabici i ranni 

W czwart.ek po południu.; w 
czasie odbywającyCh się ćwl.­
czeń obrony przeci~ej 
na zachodnioniemieckim poli:go 
rue NATO w Bergen-Hohne, 
giranat 81 mm tra:fil w c!ęża-1 
l"ówkę z o:fllcerarn1 1 żo.llilierza­
:mi, zabijając 9 ooól> 1 ramąc 
10--J.2 (16Ób. 

Na. zdjęciu: amerykańskie woj 
slcowe helikoptery n.a lotni· 
sku w Sajgonie, częściowo 
zdemontowane. uszkodz.one 
przez partyzantów w walkach. 
Ja.k wiadomo, armia połud­
niowowietnamska prowadzi 
przy pomocy a.merykańskleJ 
akcje pacyfikacyjne przeciw­
ko ludności wiejskiej I prze.. 
ciw oddziałom pa.rtyza.nckim. 

<::AF 

SaJgońskl kocesporuient Agen­
cji AP donosi. po·WOlując sdę na 
in.f<J<r:macje ze źródel a.merY'kań 
Slctoh, że w środę rano pair­
tyza<ncl dokon.aJ.I ataku na 
ośroclek S2Jk01leniowy wojsk rzą­
dowych w Ta<n An 7l!l.ajdujący 
się w O<l.legloścl 25 k:llometlrów 
od Sajgonu. 

Podczas tego at.aiku 28 żO!tnle­
rzy wojsk r.ządowych zginę!<>, 
3<l oostalo ra.nai.ych, a 37 uzna­
no za zag!nl<l<!lyeh. KocesiPOlll­
d eIIJt nadJinlenja. że e1 ostatni 
n.aJIP'I"awdopodob'lliej 7JOStali w:z;lę 
Cl do rulewoli. 

Podczas ata>ku 'WYSad:zOlllo w 
pov1rietrze dwie Wieże obseJ:"WS.­
cyjne, znajduiące się na tere­
nie ośrodlk.a. Pat"tY2a<nct 2Xioibyli 
l.15 sztulk różnego radzaju bro­
ni; gtówtnde pistoletów m.asrzy,n.c.­
Wj"Ch. 

1 W atmosferze powszechnego terroru 

trwa rozgrywkc. o władzę 
w Brazylii 

Ceruz:wra wojskowa w BlrareyW 
ui.eg:la <l&1s'zemlu zaost:r<z.eniu. 
WS!Zys!Jkle W)'!Syaa.ne z ~ 
1 naiplywaj ące do nbeJ de!Pe=e 
są kcmtrolowmie. 

ze sk11,p3-ch infC<rlll.Wji praso­
Wych wynltka, re: 

1) nie zako6c:rona 7'08tała je­
l&Uze ~ miedzx ,pra..wi-

cowymt przyw6dcamil rewolty 
- wojskowymi i cywllnymf. a 
po:ttykam.i centrowymi w spra· 
wie wyboru tymczasowego pre­
zydenta, ~o wyrazem bY'la 
zaipowj,edź zgloszenaa kandyda­
tuiry '19-'letn.lego Dutry, jalko 
kOilllbljkamdydasta saieta szt.aJ:>u 
gen. B?anco. Wy.bary orl'oędą 
się d'Zlś. 

Od wyni!lau tE:f ~Wiki W 

~ ~ aąg -na str. a 

przewudniiczącym mgr E. Kaź 
mierczakiem, wiceprzewodni­
czącym Praz. WRN - E. Maj­
lciem. Obooni byli p'l."Zedsta.wi­
ctele Ministers·tw K()l!llUJiliika­
cJ1 i Goopoda.rki Koanuna.lnej, 

(B) Dalszy ciąg na str. 2. 

Wiec przyjaźni 
w Budapeszcie 

W cz,wairtek w Buda!Pes:T.cle, 
w &all.i sportowej Stadionu Lu­
dowego odlbyil mę w.iec prz:\".iaź­
ni węglersko-.rad:ziecikiej. 

Na wiecu obszerne pimemó­
Wienia wygłosi/li Ja.nos Kadar 
I Nikita Chruszczow. (Omów:le­
ruie pa-zero ówlenia N. ChTll'St1JCIZo­
wa ]XXlarjemy na str. 2.) 

Wiec był demon.st>racdą wiel­
kiej przyjaźni ówóch bratnioh 
IJ.aJrodów. 

Konferencja ,,lasero'!!: 

Przyszłość 
elektroniki kwantowej 

W dn!.ach od 13 d-o 15 bm. 
odbędzie się w Poznaniu ogól­
nopoJska konferencja, ~wię­
rona problem-om elektroniki 
kwantowe.i (lasery 1 masery) i 
radiospektroskopii. 
Poznań jest ośrodkiem, w 

którym najwe7.eśnlej (1959 r.) 
rozpoczęto prace w dziedzinie 
elektroniki kwantowej. Obecnie 
w tym ośrodku najwięcej u­
rządzeń elektroniki kwantowej 
jest właśnie przedmiotem ba· 
dań. (bn-t) 

Guy. Mollet 
odwiedzi Ju2osłaoore 

W odpowiedz! na zapr<MSze­
nie S<ltjalistycznego Związku 
Ludu Pra.cującego Jugosławii! 
wyjedzie w najbliższych dniach 
do Belgradu delegacja Francu· 
sklej Partii Socja,listycznej 
(SFIO), na której czele stanie 
sekretarz generalny tej partii, 
Guy Monet. Delegacja. J,)Gzosta.­
nie w Jugosławii przez 7 dni, 
Od 21 do 28 bm. 

Jesienią wy bory 
w W. Brytanii 

Blt11r-0 praoowe przy umędzi<>. 
brytyjskiego premiera podało 
w czwartek do wiad<>mośc.i pu­
blicznej. że w celu położenia 
kresu atmosfeme niepewności 
w związku z termmem wy-bo­
rów powszechnych, premier po­
stanowił ,;.nie zwracać Silę do 
królowej o roo:wią:zanle paT!a­
mentu ·'llrcreśniej• niż na Jesie­
ni„a 
Ośwladm.en.le to oona('Za·, że 

wybo.ry powszechne w w. Bry­
tallli:I odbędą ste w patai:leml­
ku l>r.; PI"ZY'PUSIZCZ3ilnie O<ko­
lo 15. 

Na za.proszenie Komitetu Centmlnego Koonunistycrz:neJ 
Pa.rlil Związku Radzieckiego i rządu Związku SoojaJi­
styC'ZDyeh Republik Radzieckich uda się w najbliższ-ych 
dniach 7. wizytą przyjain:I do ZSRR delegacja. pa.riyjno­
rządowa. Po-lskiej Rzeczypospolitej Ludowej pod prze­
wodnictwem I sekreta.~ Komitetu Centralnego Polskiej 
ZjednOC"ZOJlej · Pa.rtiil Robo tnic:Ee.i - Władysława. Gomułki 
i prezesa. Ra.dy Ministrów PRL Józefa Cyra.nkiewicrz:a. 

Posiedzenie l{ERM 
Problemy zatrudnienia absolwentów szkół wyższych 
Rozdział pojazdów mechanicznych 
Nowe zjednoczenie - Ceny części do ciągników 

Komitet Ekon-omiC2lll.y Ra­
dy Ministrów na posiedzeniu 
w da!i.u 9 bm. r-O©patrzyl 
projekty przepisów wykonaw 
czych do ustawy o zatrudnia 
niu absolwentów sr;kól wyż­
szych, a mianowicie: 
1: Rozporządzea'liia w spraJWie 

ustalania pla,nó'W' zaitrud­
nienia abrolwentów szkól 
wyższych, zaiwi.eramdia umów 
stypendialnych i przed­

pow,zięto uchwalę o u~­
niu Zjednoczenia Przemyslu 
Automatyki i Aparatury Korn 
trolno-Pomiairo<wej. 

Komitet Ek()IJ1()1!llicZ1!J.y Rady 
Ministrów po<Wzi.ąl uchwalę 
upo<Wa.żniaj ącą przewodind=ą­
cego Państwowej Komisji 
Cen do obniżeruia cen deta.licz 
nych niektórych części wy­
miennych do ciągników pro­
diukcji krajowej i z importu. 

wstępnych, kierowania do -------------­
pracy, świadczeń na rzecz 
absolwentów i ich upraw­
nień itp. 

2. Roz:porządzemia ustailające­
go kierunki studiów obję­
tych plano<Wym zatrudnie­
niem absolwenitów. 

Jedno z nailepiej 

zorqanizowanvch 

w Eurooie 

(wf) 

Zjazd nauczycieli 
w pi.ąt.ek rorz;poazy:nai si-ę 

w Wiairszawie VIII Krajowy 
Zjazrl Delegatów Ziwtąz.k:u 
NauczycieJs,tiwa Po<lsk~ego, re­
prezentujących 357-fysięc"ZJną 
rzeszę członków ZNP. 

3 wypadki lotnicze 
w ciąeu jedneeo dnja 

W środę na :Lot nisku ll<>Wo­
j 01rsiklim :zxialrzyila się :nzecz bez 
precedensu. Aż i:ITZY samo.I<>ty 
ulegly wypadikom, nje ~·ąc 
wyiharrn01Wać na irunwayu. 

Najpierw ,.,Boemg-7V7'1 lądu­
jąc n.a Jo~u ian. Ken.nedy'e­
go nie zdążył wyharrnować i 
~urną.l się do poiblislk:iego ka­
n.ailu. 
NaSltępny wyipadek spo1W-Odo­

waJ: odr.z;u'fio'\\.~ec •uEiectra". k!tó 
ry iró·w•nież nie wyitr.acill: na 
C'Z.aJS szyibllrości i VJIPadl na są­
s iadiuj ący z lorlmlisilciem plac bu• 
dowy. 

DW\ie gOO.ZiJny pó:imiej ilnJny 
1,Boe.l.nig-7{)7" z t:veh samych 
powodów zait:r:zy:mail ·się dopie­
ro na tra'W"i.astyim :po.lu JPC<Za 

lądowiskiem. 
W sumie w t~h trrzeoh wy­

padG;:aoh 34! ooóib doz.nalo olbl!"a­
ż·eń, a 13 z ruch ipnrewje/i:iono 
oo sz,piita:ia. 

Wypad•ki sp0'\V10dor,vane były 
mgJą panują.cą tego <llnJ,a na. 
lot.nisllru. 

3. Uchwały w sprawie zasad 
powo!ywarnia pełnomocni­

ków przewod'l'lliczącego Ko­
mitetu Pracy i Plac do 
spraw za.trudil'lli.enia abs-01-
wentów szkól wyższych. 

4. Zarząd2'J0!1.ia w sprawie po 
wołania oraz zakresu dizia­
łania komisji opiniujących 
w sprawacll zaitrudnienia 
absolwentów tych szkól. 

Pogotowie Ratunkowe -
najsprawniejszą dziedziną naszego lecznictwa 

5. Rm:por-ząd'Ze!lia w sprawie 
ustalania wysokości sumy 
należnej skarbCJWii państwa 
od absolwentów szkól wyż 
szych z tytułu ~ęśctowego 
zwrotu kosztów wykształ­
cenia w przypadku uchyla 
nfa się od obowiązików, wy 
ni'kających z ustawy o za­
trudnianiu absiolwentów 
S7Jkól wyższych. 

Na wniosek przewodniczą­
cego Komisji Planowania 
przy Radzie M:!!Ilis.trów za­
twierdzono bilans i ustalorno 
plam rozxlziału poja:z.dów samo 
chodowych na 1964 r. 

W celu stwo<rZel!l1a wa...•·1.m­
ków dla przyśpi€JS=ia roz­
woju produkcji środ'ków auto 
matyzacji przemysłu i apa­
ratu.cy kontrolno-pomiarowej 

BliSko 4 mln osób korzysta 
rocznie z pomocy Pogotowia 
Ratunkowego. Dysponuje ono 
ok. 3.600 karetkami, ponad 80 
samolotami i killrn helikoptera­
mi. 
sumując d<>.."Obek Pogotowia 

Ratunkowego, na konferencji 
prasowej 9 bm.. minister zdlro­
Wia i opieki spoJ,eoznej - Je­
rxy Sztachel.ski stwierd,zjl, że 
Jest to najlepiej zorganizowana. 
I najsprawniej działająca gałąź 
naszego lecznictwa. Pogotowie 

nMze na.leży do najlepiej zor­
ganizowanych w Europie. Nie­
wątpliv.".ie Jest to jedno z naj· 
poważniejszych osiągnięć sluż­
by 2'.ClrGwia w minionym x~­
leciu. 

Przed wojną Pogotowie Ra-
tunkowe wlaś.ciwie nie ist;n.ia.ło 
- bylo zadedwie 10 stacji o 
s"ZCZuplej liczbie k.alretek:. 

Obecnie cały kraj pokrywa. 
gęsta sieć pogotowia - 386 sta­
cji. Każ.dy po-wiart; pooiada w:ta• 
sną placówkę. Pogotowie' za­
trudJJtia: 4,5 tys. lekarzy, 2,5 tys. 
felczerów, pielęgniarek i poło• 
żnych, 3.600 sanitariuszy, kie­
rowców i pra.cowników techni­
cznych. 

~omyślny przebieg I etapu 
Swiotowej Konferencji Handlowej 

W czwartek odbyła się w 
GeneWie konferencja prasowa 
z Udzialem przewodniczącego 
Swtlllf>Owej Konferencji Handlu 
i Rozwoju, dr KaJsuni. 
Oeenlaj.ąc dotychczasowe re­

zUltaty prac koilJ,ferencji Kao­
swni =naez:ył. ~ na ball."ldlzlej 
szczegó.lowe pocLsumowam..Ul jest 
jeszcze za wcreśrue. ogółln.ie 
biorąc; można jedinak stWier­
dzić, ~ wyjaśndOllle zostazy 
rzasadJnicze kwestie t pog1ądy. 

Po pierw&l!le - wY':f aśntono i 
sprecY2<>waino, w ~u o da­
ne s.t.atystY'07ll'J.e, rozmiary prze­
paści, jaka i.Stnieje między kra­
lam4 wysoko uprzemysłowi-ony­
mi, a krajami ~ającymt 
się. 

P<> trzecie - pr.zełożono sze­
reg propozycji, mających zara­
dzić takiemu stanowi rzeczy. 
Propozycje te są obecnie ain.a­
llrzowane w J>OS'Z.(l"rególnych ko­
misjach. 

W da.tsrzym ciągu KaJsuni po­
wtedrział: Jestem zadowolony z 
d<>tychezasowego przebiegu kC<!l 
ferencji. Wbrew wyrażanym 
przez ntekt6<rych obawom. kon 
feren.cja potrafiła ll"1filcnąć uwl• 
kłam.la się w ub-Oczne za.gadnii!· 
ni.a. któ:re moglyby zakilócic 
jej pi!'2lebieg. , 

Sihanouk przyjął 
zaproszenie de Gaulle'a 

Kancelaria preeyidenta Fran 
cji poda1a o:filcjailną Wiado­
mooć o w.izycie, jaką na za­
proszenie de LJ.arulle"a złoży 
we Flrancji S7Jef Kambodźy. 
książę Norodom Sihanouk. 

P<> drugie - wyjaśniono falk!t, 
że J<.raje r<nwijające się zdają 
sobie w pełni sprawę z od.po­
wiedzlalności jaka ciąży na 
nich samyeh w zała-esie popra­
wienia ich sytuaejj gospodar­
czej, aile przy istniejącej Sltru.k­
t=e ha111d1u świa.wwego mo­
ż.11 wośc! ich dr2:Lailania w tym 
z.'1lkresle są o,grnnJc:zOllle. Ul:lad 
cen jeet bowiem talki, t.e de :;.. ' Wizyta odlbędrzie się w d:nd.acl: 
Cilt .t."lltil .klra1PW Sita&&· . ~ ~ 24 .do.- 26 czet"1WCa. br.. 

Pomysł z:rod:zjł się w Lódz.klej Fa.bryce Maszyn Je<twa.mti­
czych. Jeg-o autorem I wykonawcą jest lllZ. Ra.packi. Pod­
nośnik dla ciężko chorych przeszedl już odpowiednie próby 
1 znalazł zasros.owante w Centralnym Szpitalu Jillnicznym 

Wojskowej Akademil MedyczneJ w Lodzi. 
Po uniesieniu po<:Jlośnlka (nie naraża,jll(: chorego na. dodatko­
wy ból), można zmienić pościel, swobodnie zakładać opatrunki, 
wykonywać czynności zWiązan~ z utrzymaniem 1tigieny os.obi· 

stiej pacjenta. 
Należy nadmienić, że w wykonaniu tego pożytecznego urzą­
dzenła wydatną pomoc okazali inż. Rapaeklemu ™s-o-W.:,y z 
fabrycznego koła. Podnośnik dla ciężko chorych jest wyni 

klem wspólnego zobowiązania. 
dla UCZCZe:l".ia XX·le:cla Polski Ludowej. 

Na. zdjęciu: nowe urządzenie oddaje USługi chorym. 
CAF - fot. RooimysloW1cz 



Sytuacja w Brazylii 
(Al Dokończenie 7-e str. 1 

du~ :mIDerrze rzatl-ed:eć będtlie 
~ wyg.ra wy.bo<ry w roiku 
1965. Pnzewai!Ja oOtP'inl.a.- .t.e na 
t;nmozasawego pre:eyld-enta wy­
bram.y :zostasn.ie gen. Br.a!llCo, 
popierany :prizez; pnzywódcó'W 
rew<lllty; 

Przemówienie Groza Oświęcimia ożyła 
• Chruszczowa w zeznaniach świadków 

wiecu na w red. W. Barcza • 
1 H. Boratyńskiego Budapeszcie 

2) K~gTM ul4Jgnie wobec 
presji i gróźb kół wojlSkowycb 
oraz uebwa.li ustawę uehylaJącą 
nietykalność cz.lonkóow Konp-e­
su. umożliwiają.cą zwoln.lent.a 
mianowanyeb dożywoC;nio PorOfe 
~ów ulliiwł!ln!lytetów l ~ów, 
~wleszająeą n.a 15 lat prawa 
obywa1>6Jsk:ie w.szystk!ich b. człon 
ków rządu Gou:la.rta <>i:az u.nie· 
wa:żniają.cą dekrety nominacyj­
ne w armii. Ustawa 'llln<>źUwić 
ma wyeJ:lmlno,waJ14e z ~yd.a 
polityczmego „lroflnum!stów, ich 
sym;pa<ty!ków oraiz !Z'WOderuillców 
Gou~". Kon.gir-es prag-nąJ;by 
- i w tej spra'W'ie toczą się 
tairgi - zadh.ow.ać prawo decy­
dow.amia,- kiedy i w jaiklm za­
kresie UJS!ta:wa będlzie mia ta zasto 
so<wainie wolbec jego Cfll1onków. 
Pa.rtiA NaroQ<>wa Unia Demokra 
w=na zarż.ądaila anulowania 
wszys1lkich nominacji na wyższe 
stanoiwi'Ska, dtoikon.att;'>Ch przez 
Goufairta; 

3) trwają maisowe areszto­
wa.nla. Glł6"w'.na l:lc:zlba osadzo­
nyOh w więzieniu nie jest zna­
na. Jedinakż.e k~t 
,.Baltimore S'uai.". Mlll'ier, pOO.a­
je, że W Sa<> Pa11~0 wię'Zńenia 
są talk ~one, l:t. guher­
nato.r Balt'I'OS zażądał 9taJtku 
, .dla pomies=enla tam d<J<ia.t­
k<YWYoh w;,ęźniów". Minister­
stwo Maryttl3lt'.lti oddało pod sąd 
doraźny 24 mairynairrzy, którzy 
UJCZes.tniOZYJli w nied.awn~ de­
m onstr.aiej.aoh. 

4) kk>poty ekODGmlczne i fi· 
nałlSO'We BrazY'lii są ogr<mme, 
łeb ro~nie nie ~z;ie ła· 
twe, a w ka!trlyun razie, jak 
pisze wWailJstxeet J<>Uirnal", po­
ohronde wiele czasu. Dzlennt'k: 
wy:raża zadO'Wo1en•e -z teg-0, że 
n.owy nąd br.arzyllljski w6'titlz'Yrn.11. 
n.a'CljOl!\.a,l!izaolę g ~ń'.!:'1doh 
rarfimerii l!'O!PY ~o<W€'J i l(.a:bez 
p;eczy 2'-mfiliaroowe lnwes~'C,fe 
ame:ry\k:a:ńgtjcte. all<e dodaje, iZ d<> 
p-lY'W ~eźyl!'lh kafl:Jd~łów ame­
ry!ka~oh d<> Bcra;zy<ti.i zaneheć 
będlzle Od umd!I"owtenia 'ej go­
su>oda.rlki. 

Źle 
Byro 1Jo n.aipr~ oiikiem 

zgrabne przectsta:wiemie, wy­
reżyseróUJ<Ln.e (bodaj de>biu.t) 
prze.z młstrza radic<wego; 
Zbigniewa ~lro, oość 
wdzJ..ęcznie Z4{Jra;n,e przez 

Wyra,żając pełne zadowolenie 
z ~zep,_,._adzonyell rozmów, 
Nikita Chnlsrezow podkreślil, 
i.Z jedn-0ść poglądów na wszy­
stkie oma.waane JM"OOlemy zna· 
lazła WYf&Z we wspólnym o­
świadczeniu radziecko-węgler· 
skdm, kt~ obie delegacje pod· 
p<lsały w dnilll 9 kwietnia. 

St\vierdzają.c dalej, że narody 
ZSRR i Węgiler czerpią już 
praiktyczne koo:zyścl z mtlędzy­
na,!'Odowego pod'Ziatu pracy w 
rama.eh RWPG, mówca 'W6kazał: 
przy wymiat;lile doś~zeń n_ie 
poWloniśmy dublowac wysll· 
ków, lecz prutjm.ować od sie• 
bie w:iajem:nie to, eo jest naJ· 
lepsze. d7ielić się doświadcze• 
niami. 

Rozwój gospOOa.rczy krajów 
Sócjalizmu je1't bazą ich p<>ten· 
cjalu obr()Illlego i dzięki _temu 
rozwO'jowi są one w stanie u­
daremniać agresywne ukusy 
imperialistów. Gdyby kraje so­
cjalistyczne - powiedział Chru· 
SZ>CZOW - nie miały broni nu· 
klean1.eJ i potęźnych rakiet, to 
czy 11ą,dzicle, że imperiałlści 
uśmiechaliby się do na<;, siada­
liby przy jednym z nami st·o­
le i dyskutowa.li o P<>'k~jowym 
wspólistnieniu? Pokazaliby nam 
oni ,,pokojowe wspótis:t.nienic"! 
Przypominając, iż w tych 

dniacll zo.staly opublikowane 
ważne dokumenty WSPR, KPZR 
1 innych bratnich partii d·oty­
czące walki o umocnienie jed· 
noś<lł m-iędzynarod.owego ruchu 
komunistycznego. Chni6zczow 
podkreślił. że dokumenty te wy 
k.azują rozl.amową działalność 
przywódców KPCh poważne nie 
bezpieczeństwo ich dywersyjnej 
roboty w obozie soejaUstycz· 
nym i w międzynarodowym 
ruchu komunlstyezn.ym. Chiń· 
scy przywódcy przenieśli ldeo­
l<>giCUle rozbieżności na plasz· 
czyznę swsunkó1v mlędzypań· 
stwowycb, wesz!li na drogę na• 
ruszarnJ:a jedno&ci krajów socja.· 
listycznych. wyrządzaj~c tym 
samym s7Jkodę światowemu sy­
&00mow1 1Socjalizmu - oświad· 
czył mówca. - W rucltu lro­
muntstyeznym rozwitnęU oni 
d2'1ałaln()ŚĆ f~yjną. klecąc 
r07lmaite ugrup<>wania z rene· 
g~w. odi!lze'Zepieńców, tl'ockl­
stów 1 innych zdrajc6w Intere­
sów Jdasy rob<>tndczeJ i spra· 
wy &oejallzmu. 

Przywódcy chi:ń8cy zastępują 

da.)4 .a:ł.ę co ?24jminie; pomyl­
k4. 

marksistowsko-leninowską zasa· 
dę jedtM>C7A!llia pr<>letaritll!lzy i 
uciśnionych ludów w.sz~·stkich 
krajów błędną t reakcyjną· te­
zą o jedn.oezeniu się według 
kryterirun koloru skóry, ras i 
kontynentów. Zlooliwie odry­
wają oni ruch na.rodowo-wy­
zwoleńoezy ludów ()d rewolucyj· 
nej wałki klasy roOOtniezej. 

Swymi demagogicznymi twier 
dzenia.mi, że ,,bo:m.ba atOJl1IOW& 
jest papier.owym tygrysem", że 
„imperialiśd fil\ papierowymi 
tygrysami", propaganda chhi· 
ska rozsiewa szkodliwe złudze· 
ma, osłabia czujność narodów 
w wa.Lee przeciwko wspól>cze­
snemu imperializmowi. 

Przywócl<!y KP Chin wystą.p!ll 
w roli Z8'c:leklych obrońców tak 
obcego dU<Chowt marł<sizmu -, 
leninizmu zjawiska Jak kUlt 
O®l)by StaJina, usprawiE!dli~ia­
jąc brutalną samowolę r nad· 
używanie władzy, jakie rodzi 
atmosfera kwtu jednostki. Rów 
nieź w tej kwestii jawnie prze­
ciwstawi.li się międzynarodowe­
mu ruchowi komunistycznemu, 

Mówca podkreślił daJej, że w 
stcsuWia'Clh z kierownictwem 
KPCh partie mM"ksiistowsko-le· 
ninowskie wyi<azały maksimum 
cierpliwości, wielokrotnie pro­
ponowały za.przestanie Jawnej 
polemiki i podjęcie konkret· 
nyeb kroków w kierunku u­
mocnienia jednośct. 

Niestety, nie nastąpiło to. 
Przywódcy chiń8cy ostatnio 
wzmogli Jeszcze bardziej S"Wą 
r-ozłamową działalność, dąźąc 
do uzyskania hegemon11 w ru­
chu kom.unisty-eznym. 
Cóż m<Yi;na powiedzieć na te­

mat tak ab&urdaanycll roszoezeń? 
- oświadczył C'hru:szczow -
tylko jedn-o: wszystkie wyslłkl 
przywódców chińskich, aby pod 
porządkować 15obie ruch k(l'tnu· 
nl&cy>ezny. dozna,ją sromotnego 
fiaska. 

w czwartek, 9 bm. przed 
sądem fcamtkfurokim stanęli 
pierwsi dwaj świadkowie z 
naszego kraju Wojciech 
Baircz i Henryk BoratyńskL 
oh-ydwaj ze17Jna1Waili w języ­
ku polskim - ich wy;poW[e­
dzi były na bieżąco trumacro­
ne na jęz;yik: niemiecki. 

Zezm,a,Yllia Bareza i Borar-
tyński~ zapoczątkowały ze­
znamia świaidlków polskich, 
kit&rych fa;>ta obejmlllj.e kilka­
dziesiąt na;z;wis'k. Wojciech 
Baircz, dizlienn.ikarz z Warsza­
wy, naileżał do tych więź.nJów, 
którzy w oborii.e oświęcim­
skim pr.zebywaili od samego 
począrtlru aż d'O jego końca. 

Ba<>CZ znał z owych lat 
ook.arżony'Ch. Bogera, Broa.da, 
Dyle\%k1iego wszyscy z 
wy1cl:zi,ału poliotyoznego oborz;u 
oświęcimski-ego oraz dir Lu­
kasa i sainiitairiluJSlzy Klehrli. 
Sher:pego i Hanrtila. 

Sw:iadek stwierdza, iż z opo 
wiaóań ko1egów Jll'Zesłuchi· 
w.arn.ych w wydziałe polirtycz­
nym wJe, że Boger oclrzmaozał 
się s2'.l0Zl0gólnym sadyzmem. 

Wspomniarrui ju'2: z nazwisk 
SS-mani z wydz,i.aJ:u polity<:°U' 
nego obozu brali uóz;iiaij; wraz 
z di" M-enge!le w 1'i!kWidacji 
o>boou cyogańskrl.~ w lecie 
1944 r. Dzieci cyga·ńsklie 
jak qpor1.Viada świadek - kry­
ły się wówezas po balralkach, 
cll<YWaly się pod pryoz·ami, 
a:żelby tmiJkm.ąć śmierci. Bez­
skuteczn~e. SS-mani troPilli je 
bezlitośnie, wycia.gaili i llPY-

chali na samochodach pod­
chodzących do komór gazo­
wych w k!l"emai1x:niiacl!. D.z.ie.. 
ci cygańskie b~y świadome 
swego losu. 

SS-mani z wydiziiału poli­
tyc-mego ucresitniczY'lti także 
w IllCJCllycil egzelrucj ach przy 
„czairnej ściiainie". Stiwierdze­
nie świadka polski.ego o roz..­
strzel~ waniach doironywanych 
przez pLjatn)l(:h praeważnti.e 
SS-.manów, w nocy w blo­
k;u 11, wywołało s=egó1ne 
zaimteres<l'Wlanie są.du. Sąd 
p.rosił świadka o nadesłanie 
adresu dr Diana z WMsza­
wy, rotóry opowiada! świadko­
wi w owym okiresie w obo­
zie o takich egzeku.cjach. 

Swiaid.ek opowtaida <> sław 
nych zaisbrzyimch z fenolu. 
Oskair"ża przy tym 2JW11asz.=a 
Klehra. Wojciech Ba!r= 
stwiero:z:a, IZ był noaoczinym 
świadlkdem, jak p-Od ponuesz­
czentiem łaźnl, giclizie w ta­
kich wyip8Jcl<kach „uraęcliowal" 
KlehlI", gromaiclizo1110 chorych 
więźniów. Ci po kolei wcho­
cliZili do ~a,, ałe juź ni!$dY 
nie wychodziJi stamtąd Przy 
takich ,,zas1Jrzyil{,ach" bywali 
także - jak pobW'ierdza świa 
de!k poil~k:ri. saini.JtaJriiusze 
Hain.tl i Sheripe. 

Sw.iaóek Bairez silwieroea 
dallej, iz przy pomocy za­
strzyków fenolu m<J!"dow:mo 
w za.sadizie diwie grupy więź­
niów: chorydl, wyselelkcjono­
WaJilych na śmierć pir:r.iez leka 
rzy SS oraz człaników Son-

Perspektywy komunikacyjne 
(B) Dokończenie ze str. 1 

DO~P. lirusltylbu:tu UII"oonństY'ki 
i Airchit€1kitill!ry, K<ll!nisji Pla­
now.alllia przy Raicl:zie Mi.ni­
strow, bił\l>r projelkrtxJlwydi. i 
irulych m.iiniteiresoiwainych in­
sty.t'UJcj i. 

gt&wlnym kierunkiem 7J!Ul'ti&. 
rzeń w rej d:z.iedziatie. 

W latacll 70 wstainiie - w 
myśl projekitu - ~ześ­
ni.Jona, :ietmiejąca sieć dróg 
pańS'twowych, Ztburow.a!lle zo­
stainą także trasy uzupełnia.. 
jące. WIZlI'<J6t nl!Cłw. kołowego 
wym.aga odlciążenia airter'.ii 
miejskich z ntchu tranzyto­
wego poµr-ze:i; buoo,wę obwod­
nic. Lódź ońrzyma lepsze po­
łączen,ie z głóW111ymi k.rajowy 
mi ośrodkami popr-zaz: budQ­
wę dróg ruchu szybkiego. Ca­
łość . układu drogoiwego 
usµraiwni wy1lronanie dwupo-
zi<Jlffi<JIWYeh 9krzy:iiolwań na 
prz;ecięcilu glÓWlnych dróg 

2lmodern:iizlaWane :rositamą 
ur::ządzeni.a kolejowe lódzltje­
g-0 węzla. Dla uzyStka:nia jalZJcl 
piei-ścieniowych doolk:oła Lo­
d:zri. przewiduje S'ię budowę 3 
łącznic: poid Zgi-er-z.em, pod 
Widzewem i na Dą,brOtWie. W 
ten sposób klOllej włączy się 
do miejskiego ruchu pasa,żer­
skieg-0. DW'()(["cem centralnym 
dllolek'Obie.żnego rwahu pas·a.rer 
ski ego stan.ie si.ę po odp-0-
wi ecllTl'.iej ada<P'tac}i stacja 
Łódź-Kailiska. 

Przyw.rócona zootainie ko­
munikacja lotnicza. Lotnisko 
na Lubliinklu uzyska :zmaozenie 
w ruchu kir.aijowym i mięclzy­
na.rodowym. Przewitdzian.e w 

derlrommamrlo, czyli więźin.iów 
zatrudnionych PNY lromorach 
g=awych i w kremaWriach. 
Co pawi=. czas cały skład 
taikrl.egio Sonda-komma!lldo był 
przyiprow.adzainy d'O sz;pita:la 
obozowego i tam przy pomo­
cy zastrzyków dloseroowych 
wszystkich mordowano, celem 
pozbycia. się świadków zbrod­
ni hitlerowskich. 

Z tyfusem - jak opowiada 
świadek Ba= - walcmn-0 w 
swoisty sq:iosób: po prostu 
mordowaa10 1udiz;i podejna­
nych -0 tę chorobę. 

Nas.t®'llYlril świadkiem jest 
Henrylk B<Jlr.aityńslkń, pracownik 
Akad'6nlii Medyo1Jtlej W KTakO­
wie, T&wnież bylly Więzień rz 
Oświęcimfa. Jego zeznan.ia. na-
1eżaily do n.ad bairdzjJ€lj W'S<tX!Ząs.a­
j.ącyoh relacji o obozie oświę­
c.irnsk:im przed sądem :fu"a.nklfuir­
okim 1 b<:dą kontynuowane w 
pią~ek:. 10 bm. 

W czw.asrtelk 2Jl'eLa.ctjOl!lOWaJł -0!11 
swoje .~ot'k.an.l.a" z oskairżo­
nyim Bogerem, uJ<aJZując przy 
tym sbra<S:2lliwą prarwdę o p1'3k­
ty,ka0h ol:>oolowego Gestą>o -
CZY'li osda:wlonego wyidrz.i alu po· 
litymmego. l"'.e11lcniE)Cli.e się śwJad 
ka - Wlięźn!a ob<nu oświęd=­
skl~o <M 1940 T. - z wyclo:ia· 
łem ;poli<tY=Itym.,, nąstąplł-0 17 
giruclrua 1942 r., ki.edy Hen•;rk 
Boratyńskli, js.Gco crztonek obo­
zowego !!"tlOhu opCY.rU dosta~ •"lę 
w ręoe te.go wydlzia>ln.t. Swiad,'!k 
opow:laicla., jalk: byl niebwcl:z,k'O 
kaJt01Wany i tortu.TOwa.ny ;il<rizeoi: 
SS--manów1 m. illl. prrzerz B<>­
gera. 

Swia<lek bytl: w wydrzja'le po-
11 tyicrmym wieloiklre>tm.ie praesru­
oll!iwany i bity iza karżdym ira­
rzem. 

w czaslie jeclinelf rz lkz?lyoh 
egize'kulcJl - 3 :mairea 1943 r. 
6wli.adeok Widl2:!at na w<!.a&ne 
oczy, jak BQ.ger 9brzeJa1 z ka­
il'aJbin 11 w tyt!: głowy więźniów. 
za ka0dyan ira:zem kipiąc.o WIO­
lail: oo o!'iair: „Kqi;>f hoch !'" 
(,,,g:!owa do g6ry"). Inrn.t ss-m.a­
ni stali o,poclal., a nlektćmzy z 
pistc.1etów dobl;Jali Skamanców. 

Na wezwainle sędziego świa­
dek <r<>rlJPO'ZJ!lai.1 e na lawie oskatt-~ 
żarnych MUJJ.'l<ę, jatko adi'llltarn.ta 
komend.am.ta Hoessa., Kaduka i 
Schla,ge.gio. . 
Obciąża lJ'l'2Y tym MuLkę mo­

wj•ąc, że byil świa•d:klem, jalk 
pr:zep.wwa.tll2la~ on s€1lek.cj ę na. 
r.a1mpie :kOlleJowej i widywał go 
równjeż przy seleklojach na 
bultllkmze l:>lOlkru XI. „,Czy i te­
raz twierid:zi P31Tl, painie Mu:1'J!'..a 
- OZW>Ntca się :tmt<!'WOdlniczĄcy 
sąd.u ór Hofrneyer do b. adiu­
tanta Hoes>sa . ._ <t;e nigdy ni~ 
był pan w ob~ie?". „Tatk", pa 
da · <JdipO'Wiedź O'llłowieka, który 
tu na sali sadowej ciągle twieor 
clz:i, ile właściwie obóz zna~ tyil­
ko z... okien lromendarutuey. 

sympatycznq parę (Ewa Wa­
wrzoń i Zbf,gnieW Za;pa;sie­
wicz), aJ,e nil? mogę się opę­
dzić umvżeniu, że ~t1liial tu 
typowy wyipadek zmarncuN1-
1U!>go trudu. 

Bo po co· pokazywać · ba­
jeczki o god.zi111ie 21.35, kie­
dy piel'!C5wklas~ści już śpią? 
I po oo l>a;l,a,mucić b.zdu-ra.mi 
tę mniej wy-robio114 częi,ć do­
rosłej wLd;owmi, 1ot&ra wszv­
sbko, co pojllJ!Dia .aię 11a ma­
łym ekranie, pnytmu.ie za 
dobrą monetę. Można. ~ zgo 
dzić - stwór.zmiy „Tea.tr l>aś­
ni" i pokazujmy Xid114 opo­
·wie.ść po drugiej z rerpertu.a:ru 
Szecherezady. To ~Z'ie mia­
ło więoks:zy 3'e:ns. Al.e w ;,Tear 
trze fa.nta:itykJ", kJ;óry d.eibiu­
rowaJ. W~iem Lema i 
w ten 6PO$Ób okr eś lll swoje 
zamenia., pod;obrne rzeczy 'W'!! 

PTZY'1JUSZCZCf7t, że ki.edy wy 
czerpie się W>órczość W Ude' a 
i Steve11JSona, ktoś z mędrców 
w teLewizj4 or!k·ryje nagk, że 
loról jetrt 1U1Jg·i i nailvaże liJc­
wi00cję ;,Sfinik-3a", argu.men­
tujqc, że teatr ten nie zdał 
egza.mimlu. Ow&zem, 1!lie zda, 
oopólci. nie się.gnie po wS'pół­
cze.sną literaituri: fantastycz­
no~naw/ww4; bo ro je>3 t w 
końcu jedyna chyba fa•ntasty­
ka, k:Jióra. ltt.dizt d.zi,sia;j in•~-

Łódź nie leży na sklrzyżo­
wani:u wtiel'ktch SIZlak~w ko­
mun;ilkaieyjnycll, istniejąc.a. już 
~ieij sieć diróg, rm.i&ia.ła 
się d>OISltosK:l<wać do obsługi 
wrelkiego ośrooka jaildm 
gwal:row:n.i.e staia się Łódź. 
To nailluir'aJJnle ocllbilło się na 
uk:l.ad!Zi.e k0Jm'UJI1jkacyj1I1ym re­
gion'!L Zbiegające się w Lo­
dzi a;l"t.erie, łączą się wszyst­
kie na uL Pi'Olllr'lrowskiej, do 
teg.e> cal.u nde pr.zys1x:llSIOfWanej. 
Zmialily w układzie tras prze 
lotiowych i miejsltich, powin­
ny, stqpni.cYwo pol€1PS"LY'ć sy­
tuację. Modern1zacja jest też 

trainzyitowych. 

:Arzeibudow.ooe 7.l06tain.ą iS't­
niejąoe Unie tramwajowe łą­
czące Łódź z Pabi.ainicam'i, 
RzgQwem, Tuszyinern «a:z 
Zgi-erzem i Ororkoiwem. Po­
na•clłtc> d:ta obsłu·gi osdeclilti pOd­
łód?Jkich rostainie wiprowadzo­
na lroml\llil.illmcja eutobUISOIWa. 
N iek;ł;óre tramiwa:j'OWe linie 
podmiejskie mają być zamie­
nione na aru.tobusowe. 

projekcie jest także uruch<>- ••••••••••••••• mienie w Lodzi i miastach sa 

reiiuje. _ 

;,Sfim:/os" - moMn. zdaniem 
- je-st scenq bard= potrzeb­
ną, może losz.takić i TOIZlnt­
dzać wyob-Ntźnię widza, mo­
że mu dalwać prawdzilwą roz­
rywkę. Al.e .si'loończmy już ze 
zrmno!,alymi opowiastloami, 
wsrpieranymi - . co g<YTsza -
ba./.annutnq ftlmxiofiq.. Jc.1k do­
tyclu:za.s, kaiż,de lwl.ęj.n-e przed 
.stawienie ,,SfbflJksa" Jest 
s/.aJbsze od poprziecLniego. 

(bz) 

l\.ronika 
ivypadków 

Wazora6, we wsi G!rzymk0<wi­
ce (powi.ait S.k:iem.!ewlce) w g-0-
spcxiamnvie Boles:lawa .Jóźwia­
ka wybuch! pożalr. S1plonęly 
daJch na budynku mles?Jk&ltnY'm 
i część ści.aal y. Przyczyna po­
żairu jes,zcze nie UJS~alona. Stra­
ty obliaza &!<;: na ok. 15 tyis. '1!1:. 

(jkr) 

TiI"akcję ta:amwajoiwą i lro­
lejową uzupełni poz;amiejska 
komuni1kacja autobuisoiwa, któ 
ra także usprawni ruch dale­
kobieżny. P.rz:ew>iduje się rów 
nież budowę w ~i dwóch 
dworców autobus>owych. 

teli>tach ląd'OfWlils!k ty,pu sam­
tarnego i komuni.lk.acyjneg<> 
dla h~likopterów. 

Po wyslucl!aniu lrolr'eferatu 
profesora Podookiego z Poh­
techniki Warszaw6ikiej i dy­
skusj.i. zebraini UilJti:ali za sru­
szne przyjęcie projektu jako 
generalnycli wy-tyc2lll.ych dla 
prezydiów RN i WRN i od­
powiednicll resortów komur,ii­
ka.cji w usta<lamiu ~ow 
inwes~yji!lych w zak.reS>1.e 
przebudowy i rozbudowy ukła 
du komurukacyjnego rejonu 
łódzkiego. 

(aJ) 

W dniu 
zmarl 

8, IV. 1961 roku 

ZENON 
KOCJASZ 

b. długoletni pmcow.nłk ZWS 
,.Anna.na", ~Y Srebr 

nYm Krzyżem Za<Jlugi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
10. IV. 1964 r .. o godz. 17, 
n~ starym cmen~u -
Choliny. Serdeczne wyrazy 
współczucia RODZ TNIE 
Zmarłego składia.ją. w imieniu 
za.łO<gi _______ , _____ ,_"-_, _____________ ..._..._,...__"-__ .... ....,.... ________________ ,"-____ ..._ _________ ...,; DYREKCJA, KOMI1'ET ZA· 

B ormann, :p<l'ZlOOf;a.j.ąc wtiemyswej chairakitery&ty,k wielu wybitnych do- cznie da!l oo zrorzumi.e1'1.ia., że „w ra-· tajną policję i zagirairuic:llUą agen.ttli"ę, i KLADQWY, RADA 7..AKLA· 
me2lłlommej zasadzie - 1Jrzymał ' stojtITiJków III Rzesey. Dopiero ni~ zie pobrzeby" gotów jest poimormo- szeozególnie naświetlające rod:z:imle 

1 
DOWA i OOBOTN'ICZA 

się ziaiwsze w cieniu - uniknął da'Wl!l!O, w rezultacie udostępnien-ia wać Himmlera o tym, i-ż Bonn= do- spraiwy żony Schellenberga. Maroka , zws „ANILANA" 
w tak drastycmej sprawie 06'0bistej nielctórycł!. tajnych axchiiwów hitle- staroza. reich<sfiihrerowi, nie zaiwsze Emilii von Lehnbach (pameńsk>ie na- ~ łiii••••••••••••mi 
11."=owy z Schellenbergiem. P06tąp:ił rowski.qh hiJs·tocykom, cltowtiedziaino się dostateczniie wycz.eripujące i pełi!le ZWlisko żony Schellenj:>erga) - czyta- ~ 
:i tym ~ jak pnz;ystalo n.a praw- że w poufnych ,:zbiorach archi<wal- wiadomości, zaitrzymują.c część uzy- my w jednym z tych dokumentów -

1 dzilwego ,,miehr2la intrygi.". Po pr:o- nych" Martiina Bonnainma zna;jdl()Wafy skam)l(:h in-f<JII'ffiacji d!la siebie. P<l!P= swoją roclrooną ciotkę jest 
stu pmesł.al cały zebrany przez sie- się pew<ne lroinik!retme dane d-0kumen- spok<rewmO<ll.a z polską rodziną Kos- ~ 
bie poufny maiterial, dotyczą<:y ro- talne, S'taawwliące wysoce lrompirornitu sowskich, zamies7ikałą obecnie w Kra 1 

d-z;iny przyszłej ma3żcmk.i. Schellen- jący maiteriał nawet p,rzeci;wk.o same- „GEHEIME REICHSSACHE"-· kowie, ojci.ec Em~Ui von Lehlnbach , 
berga, Heidrichowi, który uważał się mu W\S"Zechwładnemu reichsfiilu"ero- miał brata, który w rok;u 1902 ożenił ,1 
wówczas za głównego protektora Wi HimmlEll'O'W'i. Po uływiJe :zalecliwie dlWóch tygod- si<: z Po'J..ką o na:zwti.s'ku Plilewska. 1 
Schellenberga. ni od dni.a zawareia malżeńs<twa, Część rodrz:i.ny Palewskich, zamieszka- 1 

Ale Heidrich, będąc illii.e mndejszym hellanber m.r al ego dnia Ale, w :r;zecey!W'istości., Hei&llch SC g zym pewn la w WaTSZa!W'ie, przez dl:użs,zy czas 
nigdy nli! był ani protek/tl:)rem, ani utr:eymywala korespondencję z rodzi- ,I 
tym bardziej prrz;yj.aoi.elem Sched.I.en- ną von Lehnbach. Sziczególnie niebeu- l 

~~~~~ ~~~ą~ Gdzie i·est Mart1·n Bormann? (11
) ~;~:ci:;:wis:r~~~~/~~yj:: najstraS!llliwszą broń przooiJwko Schei li dokument &bwierdzający między in-

4 lenbergowi. N:i.e robil tego z pczyjaź- nYmi, że maotka p. Palew'Sikrej, z któ-
1 ni, a=Joolwliek: rt: Hedrichem stale lą rą oźenil się jeden z VQll Lełvnba-

czyły go baird2o serdeczne stosu."lki. chów, była pochodrrenia żyd0Wl5kie- 1• 
Chodziło mu prnede ~ o go... '.• 
ustailenie, jale Heid:ricl1 pokieruje da- mi1Pt4"zern intrygi ruz jego przyjaciel z rąk swego sak<reta= wielką, &ta- Przesyłaij.ąc same kopie t)l(:h doku-

16 lej tą spraiwą i jaki użytek 2'lrol>i z Bormarun, J)OS'tąpil WlI'ęcz niespocllzie- rami.ie zall.akowaną kopertę. Na ko- mentów, bez żadnych propozycj~ lu~ l 
pouif.nych dolrumen'.ów. W ten llPQ6ób wanie;otrzymany od Bormarn'ba ma- percie był n~is: „gehe~e Redchs~a:- u-waig, Heidrich chciał po prostu. dac ~ 
Bcxrrnaml. zarniav;al dy&kiretnti.e „skon- ter;ial schował w zaOramairkach swego che", oo OIZl!laazalo naijiwyzsey stop1en do zrozumienia, SchellenbeirgoWll, ze 
1lr0'1ować" i „upewnić 6~" oo do oso- pod>ręcz;nego arehiwum. Tam równ.ież poufności „ści.śle tajnej korespoinden- jego los cal:koWicie znajduje :;ię w ~ 
by H€tlrllricha, a jednocZeślllie, znaleźć powędirowal poutlny list Bonna:nna, cji państiwowego znaczeni.a". . rękaich bezpooredniego przel0'2lonego ~ 
p:r.z.ecilw\kio niemu pewne dowody, je- w rotórym powiadomił on HeidJr:icha, W kopercie 2l!la.joowały się oficja.I- ora.z &mn.anina. Stykając się niemal • 
żeli zechce on zarouswwać w tej lub że naiwet Himmler nile otrzyma! od ne kopie pewin)"Clh diolkumerutów, któ- codzlient11je z Schellenbergiiem, Heid- • 
:i!runej fQirmi.e ;,ew.echy'' Sc:hellenber- niego caleg<c> maiteriahl w sp.raJWie ro- rych treść wywatrła na Schelłenbergu rich nigdy nie w61J)Omnial am. słowem I 
ga_ Byla to dziny przys'Zl:ej żony Sche11Elllberga. piorunujące WlraŻenie. Ws.zystkie k<>- 0 dCllrumentach, których kopie. PTze-

Nru>tęp111ie Heirlrich osobiście udał się p1e byty pośw<ia.clczone p!l7SL poufne s'łał swemu p-Odwłatdln€11'I1'11. Uwazał bo 1 

ULUBIONA METODA 
BORMANNA 

dzięki której w tajeych karłiOltekach 
jego ooolbistego airehilwulm gr-omarlrtHo 

sj,ę i pr:ziechowywa!Q sporo pc'..kant-
nych i klom'))t"omiMljących nieraz 
s2lCZegółów, dotyczących poutnycil 

do Himmlera i wykmzystując wszyst komórki a:esootów Bo.rmami.a oraz wiem tego rodzaju postępowainioe za 11 

kie swoje wpłyrwy i caly ivwój aut<>- Heidricha. Na domiar 'WSZystkiego, najba;rdziej odpowiedni~ ;-robec n.aj- ,• 
rytet, wyjednał ood r:eichsfillll!."era po- na kaiżdym doilGUllllenoie b;1y zirobi<>- btiźsz.ych wspóŁpracownrkaw, gwaran ~ 
nowne zeziwolenie na małżeństwo ne odręcz.rni.e wysoce wym<lfWllle uwa- tujące ich cal'.kowitą uległość i bez- ł 
Sohellenberga. .Jednocześnie, Hoi.d:r1ch gi: „Otcygirnal znarjduje si.ę w poola- względne posłuszeństwo. • 
wysilał list do Bo:nn.a.nina, w którym - datn:iu szef.ów odpowieclru.ch :resor- (c.d.n.) 
dziękując za przesłainy materiaq w tów". 
spra!W'ie Sche11enberga - ni€1dlwuzna- Były to ścisłe da.ne, zebrane przez St. Ja.nkoiwskl 

I 

' 

Dnia 'f kwietnia 1964 roku 
mtarl 

S. t P. 

Bolesław Borowiak 
s.F~ 

misln ma.Ia.rsk;f 

Wyprowadzenie zwł<J,k od­
będlllie się dnia, IO kwietnia 
br. o g-Od7~ 16 z kaplicy na 
Starym Cmentarru przy uł. 
Ogrodowej, o ceym p{)Wlia.da 
mia.ją krewnych i zna.jomych 
l>O'lfrążenj w głęboklm żalu 

7..0NA, BR~T. SIOSTRA, 
RODZINA 

Po krótkich i ciężkich cfer 
P·ien:lia.cb zmarł w wieku 56 
la.t 

Stef an Zylis 
Pogrzeb odbędzie się "l bpli 
cy cmenta.m~j na. Radol!'O.SZ.. 
~ w sobotę, dnia. 11 kwiet 

nJa br. o go.dtz. 16.30, o ez;ym 
za.Wiada.mia. pogRt.fona w 
6'IJ1Utku 

RODZINA 
..._ _____________ .... ______ , _____ „ ---·· ·~ .... -----~ ........... „ ....... -.„--.... ·---... ~1 li:wi•·-----------
Z DZIENNIK U)DZKI Di: 86 (5395i 
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LODZKI EKSPERYMENT 

Chociaż ntemal każda matka mówi: MOJE DZIECKO JEST GENIALNE 
oe;niska przedszliolne są potrzebne 

Do pierwszyich klas w tym 
roku zrupisa.nych je'>t 13 tys. 
<l:tieci. Komisje bada.jące sto­
pień l>ł"ZYA'-0toowa.11Jia J)ł"'Zy!!Złych 
uczmów U'Łllaly, że e>k. 10 proc. 
dzieci jest niedcstatooznle pmy 
r;otowa.n.e .do pOOjęcia. na.ukl w 
szkole. D1a tycti WJ1aś n.-e dzie­
ci sflwoClil'tOOł!llO w ru:tym br. 60 

Więcej skór 
R.ok 1964 rozpoczął słę pomyśl 

nie dla C-trali Surowców Wló 
kienniezych 1 Skórzanych. Pia 
ny skupu z miesięcy stycznia 
i lutego wyk.onano z nadwyż­
ką. Konkretnie: plany skupu 
skór zwykły.eh i futei-kowych 
w 118 proc., wełny owczej w 
133 proc„ zaś włókna lnianego 
w 14% proc. warto przypomnieć, 
że nasze skóry tutel"kowe cie­
szą 5ię dużym powodzeniem na 
zagranicznych rynk~h, P~hska 
zaś należy do naJ,powaznieJ­
szycll wystawców towarowych 
na światowych aulrejach fu­
trzarskich. Ostatnio W tna«U 
br. sprzedaliSmy na aukcji w 
Londynie ponad 26 tys. sztuk 
skór norek oraz 25 tys. sztuk 
skór lisów hod&wlanych. 

--""'"""-"""--....... 
W niedzielę 
12 bm. o eodz. 19,30 
spotykamy się 
w Filharmonii 
na wiosenno-letnim 
pokazie mody 

dla nastolatków 
Wcwraó w .-ec:!akcdi „D2llen 

ni.ka" preeprowa<!Jzliliśmy dtrót 
ką !OOCllITl<>Wę z p, L. MtkUJlOW ~ 
sklm, który ja.k ju.ż i•nto,rmo 
wa.U,~my - jpo,po.'OIWaJCIJZi po-.„ I 

ognisk prze:lszkolnych, Ogni­
ska takie ()l['gani:zow>al!'l~ były, 
w mniejszym iecl!rlak v;Jn·-esie, 
róVl<ll'til€!Ż w roOOii ubiegJ::ym. 
Obecnie objęły ()IDle bl..lsiko ty­
siąc k:amdydaitów na m<:-1"\VISIZ()­
kliasistów Większlość o~sk po 
wsta~a pi.-zy ~kulach, kil 
ka przy S7Jkolech. Zajęci.a 00-
byW>aJią .się 3 rarz;y tygodniowo 
PO :tJrZy gOO!zitnY. 

Po 2 mLesiącracll można poiklu 
sić się Wrż. o jaikąś ocenę dio-­
tyc:hcz,asow>ei clz;ałialności 
ognisk Począ,tllrowo :nie wszy­
scy rodlziioe odlnioistlJi ~ clJO 
ntch z entuzjazmem. W!.cle ma 
tek ezy oiców uwaiża, że ich 
pociechy sa. Wy>j3,tilroWo zdJW»e 
(,Jpl'ZJecież = prawie W'SIZJY­
stikie ];irllery i liczy dJo lJ<ięc:iu"). 
Trudlno pi-zyszto im pogodzić 
s;ę z myślą, !iJż Ja1Ib0k c:z;y Ka­
siia l)Otr:z.ebują speoj0lln.IC'!;w przy 
gotxiiwalll1a. Obeonlie WJ.cl=ość 
l'Odozioów ~ SIĘ jlUŻ, 
że ~ iSą · baOOrw ~ 

Po raz drugi 
puchar przechodni 
dla Technikum 
Włókienniczego 

Plerwsze miejl!loee we współ­
zawodnictwlie międzyszkolnym 
w dz1ed-z;l:nie czyn&w spoJecz­
ny>Ch za rok ubiegły w dzielni 
cy G<)rna - zajęły Technikum 
l .zasadnicza Szkoła Wló•kienni 
cza przy ul. Nar\Jszewlcza 35. 
Uczniowie tej S?..koły przepraco 
wali 3.360 godzin przy sa.d?Je· 
nlu drzew i poi-ządkowaniu par 
ku. Pod icll stałą opieką znaj 
dowal słę Park im. ~brow­
sklego. WC?JOł"aJ w imieniu Pre 
zydium DRJN l'..ódź-Górna i 
D7Jiel.nicowego Komitetu FJN 
przedl!>tawiclelom szkoły wręczo 
no już po raz drugi puchar 
przechodni. Dt"Ugie miejsce za. 
Jęła mlod"Zież Techni,kum Lącz­
noścl, a tz7.<>eie XX LO im. Sio 
w&Ckiei;o. (k) 

Plastyka w Łodzi 

ne. Sliailo sie ta:k pa.'7)00ewszy­
e.tlcim. na skutek stosunku sa­
my>Ch dzioeci do zaiję~ 1J!'7)ed­
sz1ro1nyoh. Ogólnym zja.wi­
slciem jest ogroDlJIJe za.inte:reso 
waa:ti.e. 
Dość powiedzieć. że dużo 

d!Zi.ec:i 1JFZ.VChodiz.:i. do przec'.sziko 
la znia=nrie w=eśniei, a pood­
czas ferii - iak m&W'i·ą JTlJaltikci 
- ic!h vooiioohy :niie mogły 
Wl)!['Ol!>t dlOcookać si') d!n;ia r=­
'J)OC2lęcia zadęć. Wychowawiczy­
r...;.e niatoaniiast stwiiertlwj ą dJU 
że 1J(>Bltępy w rozwoju dzieci, 
które lll.CZJą się żyć i baiwić w 
lmJektylwre, po17Jbywaij ą stę IIl~e 
ś:mdla!l.'-Oścd.. Są dlziś n>ar.V•:lt wy-

padki, 7ie rodzi.Oe proszą o 
pm.yjęaie do ogniska · dzieoi., 
któi;:yah przygotowainie inne bu· 
d:Zjfo zasbr?Jeżeń, ale które są 
I!l€1Śmiiał., i nie umieją żyć w 
gromrad!Ziie. 

Z tegio t.eż m. il!l.. Wil&lędJ\l. -
w r-OQllll()IWje z nami - wIBLu 
rodzicÓw i wyahoiwwwców wy 
rarżało OPinię. że ognil;ka 110-
winn.y w najbliższych latach 
objąć wszystkfoh łmn.dydatów 
na pierws"LQklasistów, i-eśli me 
l!c.z,ęsmzali oni oo !pl"'Zi:dszolroli. 
l.ódZJki eksperyment wytlia.je 
się więc jalk najibru:dt?ftP.j Sl'llSl. 
ny i gtodny .lrontyinl\lowaa1ia. 

W. KASPRZAK 

O Ośrodek wypoczynkowy nad Jasieoią 
O Ogródek jordanowski w nowym osiedlu 
O Boisko na Stokach I 
Widzewska niedziela 
W nled:zielę 112 lcwietinia o g,o 

dlzi1nie 9 Wid-rew rompoczyna. no 
WY" TO<k c:zyn.ów ISil)-Olecznych. 
Olpróc:z <ll"-Olhn yich IP'l"ac, pir:zewi­
drziano 'b!lZY główne :lire<nty ro­
bót: lnbdowa ~a wypo­
czymlku w dolil!n:ie :nzeki Jasień; 
umząd-z.aatie ogiródlk.a j ordanow­
~kiego pITZY u•l. Józefa, w :po­
IJllj<!lu nowego osiedila Wid2ew­
zachó<l i p!!'aJCa :i:mzy budowie 
boisk.a na Stok;ach w !t'ErjO'll.ie 
ud. Ok:opowei. 

W niedizialę pracować będą 
l!'adll\I, pra>CQw1mcy Brezydium, 
Komitetu Dzi.eln.ioowego PZPR i 

Przodują od lat. .. 
Z ika±dym .--Okiem kcrni tetY 

blO<k:O<We i doomowe coraz lepiej 
gOSopodairzą na swoioh pose­
sjach. Biorą O'lle u.ctizla!' w ry­
walizaic:ji o ""1.obyeie tytuqu naj 
Jepsz.ego kamitetu. Dzięki te­
nm ~odn1otwu wygląd 
domów l podWÓTetk ba.rdzo 'ZY 
s®uję. Nai~Ell>SIZynni od kitku 
lat są kO'IDitety z dom6'w pmzy 
ul. LiJmanowsikiego 263, Li.nd­
aeya 4 i PlrZY'bY'S'l..ews<kie,go UL 
życzymy lm 'Utrzymania slę 111a 
tej iP'OZycji. ( ail) 

:fum1kCiioiruui1USZe MO. WsrLyscy 
wid:lewiacy, kltó<rrzy pragnęliby 
wląozyć się do pracy spolec:z· 
n.ej,, jpl009ZeilJ. 5" o przybycie 
o godJz. 9 do wymieniO'llych 
miejsc. Na:rzęciozi do pracy dda 
nJ.k.ogo nie za.braiklnl.e. (ail) 

• 
26 ZESPOLOW 
weźmie udział 

w V Festiwalu 
Pieśni Chóralnej 

216 ~lów, W tym 13 Z W<>­
jewód:ztwa i 13 z Lodzi, rz.glo­
siJo &ię do V Festlwa.Lu Pieśni 
ChóTa['llej, =rgainiOlOWa.Tl~O w 
monach obctlod.u XX..,J.ecla Pol­
ski Ludowej JP1I1ZeZ wy.drzi.aly 
kultu1ry ntiej61ki i wojewód:ikl. 
Zjec1Jr1007.enie P-Oilek:Lch zes,po­
Jów Spljewaozych i Instruanen­
tannyci1, Wojewódliką Komisję 
Zwiąrllków z.awodoiwy1oh, Woje­
wódrl:ki Zwl~ek Spó!dizte.1n.J Pra 
cy i LódiZJt.ie Tawairzystwo Mu-
2y=ne. 

Malarz zestawień kolorystycznych 
EUmittacje dla zespołów ~je 

w6'bkiclt odbędą się 12 kwiet­
nia w gooz. l(>-13 w zi;lerzu 
w sali ZZPW im. Pietrusińskie 
go, a dla zes.!>()lów łódzkich te 
go samego dnia w godz. 15-18 
w L<>dz.i, w auli s21koły pn:y 
Ą.I. KościUSll>ki 65. (A) 

C zeslaAv Rze!pi.ń.&ki - cho 
cialż nazwwlw jego ma 
pe~ny dźwi,ęik i za groni 

Są już części 
zamienne 

DOM 
GOSPODYNI 
Rozpoczyna się 

jeszcze jedna bu 
dowa w cen­
trum Lodzi: na 
ul. Piotrkow\Sik:Jej 
(przy .Jara.cza}. 
gdzie do tej po­
ry byl skwer z 
ławka.ml. Budow 
niczowie LPBM 
nr 1 wkroczyli 
Już na plac przy 
szlej budowy. 

Na zdjęciu: ro 
botttlcy ogradza· 
ją teren - znak, 
że wkrótce roz­
poczną się wyko 
PY pod fUnda­
menty Z-plętro-­
wego „Domu go 
spodynl", który 
Z>OSta.nle ()drul.ny 
do użytkU w ro 
ku 1966. (jkr) 

Foto: 
L. Olejnicrza'k 

7500 godzin pracy w czynie społecznym 
ZaJ<>gi JódrzJkich fa1bryk: me­

bfti pc.d\j ęly ambitne 20bo'Wią 

~11aaaa11 
Dziś bęciozle w Lodzi za-

chimtlłrnenie duże, ok!resami 
nlet2lbY'f; wlellkie opady desz­

. C'l:U. W ciągu dJl1Jia wlękls?.e 

!
~cJz~e..n:a T~n:~e;. ~~_:: 
.n.Jmalna ok. pLuis 1 sto,pleń c: 
maiklsymalJna. dniem plus 10 
do ;polnla 12 sto.pni C. 

Jutto zach.muirzen1e pr-zkwat 
;nje u1mruairko'\vaine, wieczorem 
mmJlłwe QPady. Nieco cie-
plej. 

Finał twista, start 
do ... walca 

zainicjowane pmeoz Poł&ki 
Elub Taneczny 1 Klub Dzie11 
ntkarza masowe „spotkanta z 
tańcem" 2111ada'Z.ły żywy od­
dźwięk w w.ię.ksrLości lód:ik.kh 
~lubów, kltóre przeprowarlz!ly 
;iuiż ebmilllacje w twiście. Zwy 
cięSlde ;pairy (m. in. Cbaoneh 
Said z Algierii i Radlael 
Mwenda-POłe z Tangaruik:I. 
az.!Ol!lllrowie Klluibu Młodej Afry 
ki) we-z.mą udzla.I w -ootę 
11 bm. o godz. 18 w ogótno­
łódzklm finałowym .,spotkanłu 
z twistem" w LDK. UCl7.e!Sltn1 
cy sobotniego flnaJu będą 
mieli okazję za!l>OZnać się :rów 
nież z nowyun p<>pu laJtln.yrrn 

{
tańcem "Cbu\ly-Gully". 

·wszystkie klulby na swoich 
wieczockaich 11 i 12 bm. ;prze 
prowadrzą (we wlasnym za­

"klresie) ellnniinaic<je ,,spotlcanla 
z wakem wiedeńskim". 

zam.ie: of!arrować 7.5-00 godz!:n 
na pracę w czy.n.le spolecz­
nym. Trzy tysiące god!Zln 
p;rze2>na=a się na t>ud-0wę 9 
domków caD11Pingowych z wy 
gooipod.arowa.nego materiału. 
Domki te sta<>ą w o&rodkach 
'''Ypoc:zy'rukCJ'WYCh W Mielnie 1 
stalilislaw<>Wie. K00'2ystać z 
nich będą w <>kresie letnim 
pracorwnicy orarz: ich dlzieci. 
Ponadto Cl:lookow:le :r.ałóg :J>O 
stan-Owili poświęcić 4.500 go- : 
d!Uc na 'POft'Ządlk.owanle mia­
sta i UIPlęklSzanle terenó,q 
pJI'2led swymi zakładami. (k) 

Krytyki i docinki 

Ubieraj się modnie 
P.rzy uI. Nowomiejskiej ~ 

zn.ajdll.rje się jeden z pun.któw 
uslu,gowych SpólidrLielni Kra­
w!eckleJ im. PKWN. Spół­
clrztemia ta reklamuje w ok­
nie wystawowym swoje uslu 
gi, zaipewnl&jąc, że można w 
niej mc<lnle się ubrać. A je.:1 
ncc:z,eśn!-e, w tynnźe =mym 
oknie wy.staiwowym widnieją 
;pla1nsze, na kf:Ólrych można 
zobaczyć męt.a'l.}'2lDę w nie­
modnej, d?ugiej jesionce. Je­
śli ta<k S1Zyje Spółdzielnia 
PKWN - to 1EIPie'i chy'ba ••• 
2lt"ezy,gnować z jeJ usrug!. .. 

(j. ku'.) 

Kiedy ~ Czyt.etnik, 

~ 

c4 i w calytm kraju - ZW'i4za 
ny jesrt przede wszysiJ/ci,m z 
Krokowem. Tu mzdiowal., tu 
k;ryistalizOUNLl .się jego kieru­
nelc ;Uwórx:zy, tu teiż iod. JO lał 
pel111i ZaJszczytną jwn!.locję 1·ek­
tora Akadeimii S:l#Jwk; Pię\k­

fllll<'h. 

ze szilw·ly koD0<7'llstÓ<W kra.kow 
sJoich. i do dzi,ś po.ro8'ta,ł wi.er 
ny założeniom tego ki.ea·unku. 
W obrazoch jego grają da.l.e­
kie reminiscencje sztwki B<m­
na.Tda i Matissa; natura1nie 
przy pewnym un<YUX1'Cześ.nie­
niu form i za.coowam~u wia.s­
nej indywidualności tego nie 
zwykli! loulturalnego i wtaJlen­
towanego arrtysty, o ś-wietn1e 
opam.owa.nym warsztacie. 

do WEtgierskich syfonów 
- Pan prowadził j.uż mnó· ~ 

stwo p.Olka.zów odzieży. Któ­
ry to ~e już ra:i: z I'Zl:dU? ł 

- Dopra.wdy nie wiem. ~ 

W swai>m maJarstwie „przed W kornenitamzJu pod tytu.tem 
staiwiajqcym" ni.e stara się on ;,Chcieliście; to macie" (8. 4.) 

:pisaliśmy o tru.dlnoS.Ciach, jakich 
za>&lvoczyć widza orygina.ln,oś- pnzY51Pa!rzarją klUen~orn węgler-
ci4 te·ma·t1J'lci. I tmk jak sk:ie „auWS)"fony". BTalk by!<> 
niektórzy chcą oikr.eśiić 'IWW4 do Iti.ch częSci !Z8iI?liennych <>-
poezję jmko „71J0<11)e spotkanie raz odpO'Wiednlej jakości na.boi. 

nalboje '.l'Lalbijaine w lora.jo) ale 
za to można kwplć w nieogira­
nicronej il.ości. Dobre 1 to. 

(j.kr} 

Pierwszy pokaz prowadziłem 
w r. 194&, a Oli tego czaisu 
bardzo wiele rewii mody, po- ł 

· i kazów na giełda.eh i targach, ł 
~ nawet pokazów instruktażo- ł 

ł 
W::h~atego pewnie w pa.na ł 

Łódź ma momwść poznać 
teraz /,elpiej twórczość t.<!go 
IM'ty.sty, dzię.k:i wystawie jego 
prac, zorganizowamej wl.a.śnie 
w saLonie BWA. Zwraoamy 
na nui uwaigę jmko na 1.V!Jda­
rzenie pl,a,styczne wysokiej 
rangi. 

Na Qfiuwrciu wy.stawy rek­
tor C.zeslaiw Ruipiństloi powie­
dzw.l m. m. przeds·tan.vicielo-
1.Vi „Dzien:ni>ka ~ki,eogo": 

„ ,__ Jak się dowlarluJemy. części 
starych słów", tilv"' i o ZTUlJMr ri:annienne do syfonów węgier-
mi1tym malarstwie Rzetpińs·ltie- skioh nal!'e.«ZX:le nad=ty d<> Lo 
go ·można by powiedz.ieć, że drzi. są one w s!klleple „1001 d.ro 

~if.DAkcii: 
c. L.: Fiim „Osta<tinJa waJka 

Apacza" nie będzie już wzno­
wic·ny, gdyż wyga'.lol 5-letnl o­
~res llcen.cjl, zezwailaJący na 
jego wyśwletllalllie w naszym 
.klraju .. 

Franciszek M.; na.bywa.Z w 
Handlowym Domu Dziec1ca 
ra-jtuzy he i.a'lloo dla swe} po 
oieichy, nie spodziewal się, 
ile mu, one $prawiq kłopo­
tu. Za-częw się od 1:2'(}0, iż 
w czasie wkl.aidania rQijtuzy 
pękly. No cóż, zdarza się, 
wi.dccznie jaika.ś wada w 
d.zianim:ż.e - pomyślal nasz 
Czyteltniik i czym pTędzej 
uda.l s~ z rek.J,aimacjq do 
HandLawego Domu Dzieck.a. 
Tutaj powiła110 go bardzo 
uprzejmie, przyjęto reklama 
cję i po1.Viedzia110, żeby cze 

~~ź.cierpiitoi.e na odpo-! 
Nasz Czyteln bk. otrzymał 

ikonferans,iel'ee uderza znajo--! 
mość zagadnień mody. Czy 
to Jest 11wego roodzaju hobby? 

-· St~a:~ trz~ r:::~l 
puJsle, mtereS"Ują mnie 1h1r-
nak>, nowe tkaniny, modne 
Unie. Nauczyłem się też nie­
mal bezbłędnie odrM.niać na-
1112'1' odzież od ,,cilldlóW''. Zda 
rzYło się. że b<:dąc swegot 
cr..asu w warszawskiej hur­
towni. odzlezowej na Służew­
cu pomogłem U8ta.łić produ­
centa kostiunrtt. od którego 
odpadta metka. Okreśmem 
na.wet cenę, myląc się tylko 
o parę złotych. 

- Cz:v ~a pan w w3·­
bon:e Odzieży siwoJeJ żonłe? 

ale naa.e ru­
slę zgad'ZaJI\, 
~awach ma 

- Dziękujemy za dlwłlę 
rozmawy i do ?.Obaczenia na 
niedzielnym pokazie ••• 

·X- * 
PM:Y'PCllTJlina.my, :re w ju­

trzejszym nru.merze 7..!lil'Tll.eścl­
my kUJpOlll zastępczy. Osoby. 
które W<!ZT!lą ud:ziaił w iima>re 
zie, będą mogły za.mienić ku 
pony na n'UJl11erowane losy 
:P=eodti :Pokazem w Ftlharmo­
n . Poizoeita/11. Ozyte'llnicy mo­
gą <lok<l'nać zamiany 1-0SÓ'W w 
red.alkicji - Plo11rkoWS!ka 96, 
jutro w godrz:. l(>-l4. 

,~til>eor-etyame spekufa-
cje niektórych przedstawicieli 
eksperymentalnego malarstwa 
mówią r&ezeJ o Jeb zdolnoś­
eiacll filozofl!Cznycil niż o ••• 
sile łch małaTStWa. Nlepraw­
d4 jest bowiem, 1.e twórcze 
procesy plasty.:zne 11Meżą 

Przede Wl!lzystk.tm do in~elek­
tualnej sfery ezlowteka. Sztu 
ka zawsze komunikowała. się 
przy polll<>Cy bodźeów enwejo 
naJnycb. I jak dlugo orga­
nbm łud:lJkl nie ulegnle za­
sadniczym zmiainom. ła.11: dlU­
go wymiana myśli poml~y 
artystą a· widzem mu"t odby 
wać się na płalvzJczy:i:nie emo 
cJ<ma.'.lnoścl". 

Cz.eis.&iit.o Rzeipiń:sik.i 'W'fl<SZed.l 

Odczyt w KŁ ZMS 
Komitet Lódzk,t ZMS t Mlę­

dzyzak~adowy Dom Kultury or­
gan.i:zUJ" dziś, 10 bm. spotka­
nie z prace>wnfk!em Minlster­
mwa Kultury i Sztuk.I ~r G 
Jtadit)nlBldm. który wygł061 pr~ 
lekcję nt.: „Pra~ htstorycz­
na w utworach li. stenldewi· 
cza". 
s~ie odbędzie llfę w lo­

kalu przy ul. P.iotrkoWJSldej 21112 
o godz. 18. 

'-~. 09ta.11n:I, piąty z kolei 
,.. ... ,,_.... """""'"··-"""'-

KUPON Nr 5 

uprawniający do losowania nagród na imprezie 

„Dziennika Lód'T.kiego" 
I Wojewódzkiego Przed!Jiębiol'Stwa Ha.ndlu Odziełl\ 

Filharnloni.a 12 kwietnia 1964 r.. godzin.a 19.30 

pokazuje ono stare tema.ty bia;zgów" pmzy ul. Próchnik.a 1. 
powtórzone w inrnyoh barw- Sklep ten otrzyma! równie-i: 30 
nurh zestan.vieniach. Zadziwia- tys. <Yt"Ygin.a<bnych węgierskich „_ na1bol. Niestety, n,ie można ioh 
j.q,ca jest też zdolitość widze- wymienić (wymienia się tY'lko na 
nia lw1,o·rystyczne1go tego arty-'-' ____ "'-'"--
sty, 1.VlłpawWGa;jąceQo iS'i.ę nie-
z.wy.k;J.e 1ntereisująco zarówno e Gruźlica wcześnie 
w por-trecie, jmk i w ?'TWlrtwej 1. 
nmtwr.w i ~j=ża,ch. S·wietmy, WJnryfa 

~=f~~~Y w Ui:.i ;o·L, ... ~~"~~!.~1!:1,,~" l 

G. D. Lo<kaitor wyipn:owadza1ą 
cy się Z doimiku wyląC7..()'llegO 

spod .k?waterum!lou może oddać 
k.tucze Wlaśc:icteLe>wl, g>dyz kwa 
terunedt nie dYSiponuje lokaJ1a­
mi w w. w. oomklooh. Bał'dtzl.el 
po~ame jest j.eclrul.k prze:Jcarza­
łlie lctuczy kwa<terunkowl, któ­
ry z k<>'lei 'IWęaza je wlaśaicie 
l.o'Wi. 

ją po dwóch miesi.ąoach, 11 
ma.rea br. 

Hamd/;()<Wy Dam Dziec~ 
zawiadamiał, be „reJ<.lam.u:ja 
nr 6/K z efa. 13. I. 1964 r. 
na rajtuzy he/,a,f!,CO ~ 
pr= za.kl.cdy za.łatwi.ona. 
odmoW7llie, wobec czego .-aj­
tuzy ~tajq '.Mlbyux;y ode­
s.iatne". 

UUlllllllHllllllllllllllllIDlllllllllllUllllllllUllllllUllllllllllllllUllllllllHlllllmlłllllDlllllllllllllllHlllRllllUlliidllllllllllllllllllllllIDIDllUIUll 

Konioc. KrOJPka. ZaW.tww­
no po prostu oil171.l?'wnie, ale 
a.ni sTOWl!lm nie wyja.WiWno, 
dlaczego. J tllŻ nie clwd.?li na. 
weit o 81 zł, które ?WUZ Czy­
teln1·k wydal na rajłJuzy. 
Chpdzi o ZWJl'kl4 grzeczność, 
Tvt&ra !IWlkazuje by wyjaśnić 
klientowi dlaczego jego re­
klmnacja nie mogla być 

Ra J. io i ł. fl l fl w i z ja. 
PIĄTEK; 10 KWIETNIA 

PROGRAM I 
8.00 WiadomoSci. 8.05 Murzyka 

I aktuaJnC\ŚlCi. 8.30 Piosenka dnia. 
8.34 Muoz.. poratnJB.a. 9.00 Aiud. pt. 
„Szk<:Ma wa•loząca". 9.30 :M,e!o<lle 
lud.owe. 9.4-0 Aud. pt. „Llc:zyuny 
- :mierzymy". JO.OO ,,.Nowiny i 
nowin.ki muzyczne", 10,2:0 KO<ll­
oert. ll.00 „opowieści z wysp 
Indonezji". 11.56 Komun.I.kat o 
stanie wód. 12.05 Wiadomości . 
12.15 Reip. Redakcji Ekonomicz­
nej. 12.30 Rad.iorekla.ma. 12.45 
„swojskie melodie". 13.00 AUd. 
„z pioseiliką jest nam wesc.lo". 
13.20 Met-0die i piosenki. 1'4.00 
„Lud.'llie, lata,, życie" fraigiment. 
14.20 Koncert. 15.00 Wladomo-śc1. 
15.05 Progirann dn.la. 15.10 Slilcha­
my melodii •. 15.4(} Pleśni. 16.00 Ra­
diorekla.m.a. 16.05 Kultu,ra plłnle 
pogot.1klwa.na . 16.35 Pr<>Sraan mlo­
dzieżowy „Moje miejsce w ży­
ciu". 17.00 Wiadomości. 17.05 Aud. 
Ośrod.ka Badania Oplnli Publ1ez­
nej. 17.15 Rei>. literackll. 17.45 
„Pjęć miinurt o WY<ehowarniu" 
17.50 Unlwersyitet Radiowy. JB.00 
Ko,;;_cert dn.ia. 18.50 Radi~laana. 
1.9.'."' Raidiowy ku;rs na'll,J<1 jęz. ro­
SYJlłkiego. 19.15 „ze ws!. 1 () WSI". 
19.30 -.R01Z111owy z poslannl". 19.40 
Sp!ewa „Sl.ąSk". 20.00 Dzlen'llik 
wieczorny. 2'0 .26 Wiadomości sip,..­

towe. 20.30 Prograan wieazo.ru. 

20.35 Wiecziór l!teracko.,murzycz­
ny. 2ll.35 Nota.łln:ik kuLtUTa.Lny. 
211.45 KOll'.l<!er't życzeń. 22.25 WSjpOIIl 
nienie o wybi0tnej pla111.tstoe ra­
d;ziookiej Rozle Tanna.rkinle. 22.50 
Melodie na <iobra11110C. 23.00 Osibat­
nie wr.ardomośc:l. 

PROGRAM ll 

8.30 Wiadomości. 8.36 ,.,Sl)Olbka­
nia 64". 9.00 Koncert d;nla. 9.50 
Publicystyka międzynaroctmva. 
10.00 „Melodie i pi01Senki, któryeh 
chętnie stuchamy". 10.30 z życia 
zw. Radlzieckiego. u.oo J;'ragm. 
z oper. 12.05 Wiadomości. 12.15 
Mw;. ludowa. 12.% (L) Rezerwy 
leżą na l.ąikach _ kom. 12.55 (L} 
Chwila mu2yld. 13.00 Szkice kau­
kaskie. 13:2i5 ,,.Poplo.ly" odc. 13.45 
CL) Lnf. <inia. 13.5-0 (L) Akt. lód2-
kie. JA.IO (L) .,.Nasza odq>owiedź" 
Jrom. 14.20 (L) Plooenik:I 1 plo­
sen.k:airze. 14.45 „Błękitna sma­
feta". 15.00 Dwa tańce Fischera. 
15.10 Utwo.ry chóra.ll!le. 15.30 Dla 
dzieci odc. pow. pt. ;,O psie, 
k:tó.ry je:?./.l;z!l koleją". 15.55 Cbwi­
la n=;.;c1. rn.oo Wl.aOOmoścL 
16.05 „Ada San:ol" aUJd. 17.00 (L} 
Me!OOle W'ł<>S11cte. .1.6.45 (L) Omów. 
P'r~annów. 16.50 (L) Radiorekla­
ma. 17.00 (L) Ko-ncert. 17.30 (L) 
Akt. lód-zkie. 17.50 (L) „Nasi re­
P're2entanci" aud. 18.05 (L) Me­
loclli>, •Ytm 1 piosenka. 18.30 (L) 

LoiPez: mU!Z)'llm bali.eto wa. 
„W Q.ewlz-0wym k:rę!l•U". 19.00 
Wiadomości. 19.05 Murzy«ta i 
aik:tuailności. 19.30 Trantom.1.sja klon 
ce<rtu. 20.00 Dyskusja literacik.a (w 
Pfl"".rel"Wie koncertu). 20.20 D. c. 
kone:er-tu. 21.05 Z ll:raJu i ze 
świa,ta. 211.32 Wl.adomośol .s<poa"to­
we. 2ll..35 Muz. taneczna. 22.05 
Słuch. „Anlol<>~e". 2:3.00 Radio­
we studio Plosen.ki. 23.30 Księży­
cowe melodie. 23.50 Ostaitnle wia­
domości.. 

TELEWIZJA 
10.55 PrQg'Z'am dJla 921kół (k1. m 

z cyklu - „Swl.a.t dookota nas" 
!J)t. „Cho!rąg:lewiki z bibu~i". 16.58 
Pr<>g>ram dlnia. 17.00 Wiadomości 
dizienllli!ka TV. 17.05 Program dla 
<laieci: l. „Ml§ z okienka", 2. 
„zrobimy to sami". 17.35 Lód:l!:­
kie wiadomości d.n:la. 17.45 Film 
lcrótkometrad:owy. 117.55 „Wielo­
kropek" - tygod.mk aiktuaJm.oścl 
satyrycrmych. 18.15 „ W J.G:zywym 
zwlerclad.Je" - prag:raim pu,blicy 
styczny. 18.45 „MaJaa i plooen­
ka" - film krótkornetratowv 
prod. radrzleCldeJ. 19.2'0 Wszech­
niica TV - J>rogrann z cy.kau -
„Og.nliwa d7Jejów kultury" pt. 

UW$11Lędnkma. (j. '/er.) 
--'--

Na t11Ch nie ośw1etlo­
nych sohodach moiżna kark 
S'kręcić! 

- Przecież jesol: karleczka, 
:że trzeba 1tważać bo nie ma • .Nairod!Zi.ny bafl'()ku". 19.50 i•Do­

branoc". ~.oo Dz:iervnilk. TV. 20 30 
„Afera Hey.Je Savade" - flim żarówki. W dzteii, gdy jest 
faibula1my prod. NRD (od I.al!: 14). widno, wyrafoie jq widać. 
22.03 Wiadomości drlen.nlka TV. --· 
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• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPOR1. 

Zagłębie wygrało z Legią i Górnikiem 
wyścig o wyjazd do Ameryki 

Mistrzostwa 
drużynowe kobiet 
w tenisie stołowym 

W Krokowie i Bydgoszczy 
]'ll:)liski Związek P1l!k:l Nożnej nde występowia4 w USA. z :rywa Zailmze :rok iemU; !Mkwal.iJf.lkuje 

posta.nowfil,: że w tego.rocr=yoh lIBaocdl odpa.d'ly więc warszaWSka. się do pó.tfilnaił<>wyoh pojedyn-
l'C'1Jg;rywkach :ilnltelrligi aroeryQra1i- Legia oraz Górnik Zabrze. ków między zwycięzcami dwoch Lista rz;gl<JSZeń oo dfruŻJ'lll.OJWy'Clh 

mistrzostw Polski w tenlJSie Slto­

rozstrzygną się 

liderów li 
losy 
liqi? 

silciej Po.lskę repirezel'ltować bę- g•!'U<p,- to PZIPN otrzyima za diWa 
d'Zie zes,pól za.g:lębia SosnowLec. PZPN IP'Od.'Piisa~ ju:ż urrnowę z te sp0'1Jkainta .!.ąoznie 5.000 oola-
Wedlug opi-nli Wy<ilzialu Szkole- organ.izaltO<rem razg.rywek elimi- rów. Gdy1by zesą>ól sosnowiecki 
nla PZPN - <Wużyna z So!llW'W nacyjnych. za,glębie otrzyma w zaJcw.a.'li:fi>kowa~ Się oo flnaiłowe­
ca, mająca w swoim slclamie USA :l)eMe utnyman.Je, po.nadto go meczu z !PT~ Dutk:Lą, która 
wielu IIWodY<lh utailentowanych orgamizatoir o<placi ozę,i;ć Joo..sztów j 0S1t obrońcą iPU<>hairu.,. to nao;z 
pH.krurzy, w pe-lni zaislu,guje na to przeja7Jdu. PZPN natomia~ za zwi.ąrzek iPiilkaimki o~rzy;ma.foy beL 
wyróiln!erue. Pmy typowanlJU Dl'a mecze zeS<połu zagłębia w giru.pie vr,,ględu na wynik - 5.000 dola­
no poo uw.aigę, że PoWslkę będzie eHminacyj:nej uzyska 1.765 dola- rów. Wairimki :fJJn.ainso.we są więc 
repirere!lltowal zespó1 należący do rów za każde spobk.anie. Jeżeli ko:r.zysme. 

lowym potwięk:szy<la Gl.ę. Za.pew- NajdotiklJ.Lwsizej pora:ż.ld, bo at I ZaWiJSrza góruije nad staa:tem trze 
niony jest jwż: udzlal repa:ezerut.a 1:4, d<:<Znal w Lod7l1 w rundrzie ma punktami. nie należ~ jed­
cji .Krakowa, Sląska, ~ńs-ka, jesiennej wicellrler ta•beli II ligi, naik zapoanlJI1ać, że łodziainie ma 
Kielc, Radomia, Zielonej Góry, Zawlsza., w meczu ze StaJrtern. ją jeden mecz zaJegl.y. a więc 
Poznania, Rzesrowa i Lublina, Do największych su<kce&ów pillka szanse na myo;ta:iwowa<llie :rywa 
a o'liga<!lizatoa-zy oczeku1ą, że u- rzy Wawela, odcuipujących u.po•- la. 
dzi~ w roog:rywkach wezmą talk: czywie oetaJtn.lą lO<katę, nalezy W"Yltlńik meczu z ZawJ.srzą je$t 
że WairS7..a.Wa; Bydig<>= 1 Doa- niewątpLl•wie mi<llima•Jna przegra- szc.zegó!Jnie ważny dla. Sta<rtu 

ligowej czc.lówki; który jesroze Zaig??ębie, podobnie jaik Gó1,ni•k 
ny SLąsk. na we Wroclawtu 0:1 z liderem również z tego W"-glę<Lu, że rlep-

TytUJlu mistr:ro-wskieg.o broni tabeU, Sląskiem. cze mu po piętach G=baJI'D.ia.,i 
d•ruż:yna KrakOIWa.. w której JSildad PrzY1POm1inamy ł.e wyda=.la. dążąc do nawiąz.am.ia ściślejs-zej 

WlllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRmm11111m ~~~~ieRa.d.To~ i}j_~~w';.";,j rorJrue Wdo n==~ą ty~e;~!: ~~~~~air~ ~~.J;. ~o ~~~ 
WA.ZNE TELEFONY ROMA (Rzgowsika nit" 84) sill!l.lejszyim punktem ze.spotu Slą ciwniików 1 na nich to g.!ówn'e lę rola niełatwa. Gra przecież. 

Pogot. Milicyjne 
0
0
9
1 ~'(11 'd .- Ti~'~1J'li i.:.Napra.w1dę wcwraj" ska będzie mistrzynj Po11,<;Jd, No skupia się uwaoga kibiców. zasJu w Krośnie z dJru.żyn,ą Karpat, z 

Pogot. Ratunk-owe ~ ~ • @a11io1rarn.a) od lat 16 woryta, Porzm.ainia - Ma&o0wl.a.k, gują one na nuano spotkań rur L którą u siebie podlZielila sle 
Straż Pożarna 08 'li li „ (lloll.) giodtz. 10, 12, 14, a Rzeszowa - Gwoździówna. Je- W rundzie rewain.żotwej pomyśl pun.ktanl!i, remisutląc 1:.1. A Kar 
Kom. MO m. .Lodzi 292-22 • Uli• • 1•6, 1.8, 2iO śll nie za1bralkmie drUżyny wair- niej wystaa:towaJ:a jedenastka Ba paty to pirzec:iwnik trudny do 
lnf-orm. k-olejowa 581-11 SOJUSZ (Plart;o.wcowa 6) sizawslklej, w mist=ostwooh wez- tut. WzbogaoLła o.na swój doro- pokoinai!lia na wl:asnym teren.ie. 
Inform. telefoniczna 03 „Ostatni kurs" od Jart; mą udzi~ wszystkie zawodm.icz- bek pu.n.ktowy dwoma zwy~ęst- Wyiraźnego pecha ma WaJWel. 

16 (pol.) godz. 17, 19 I ki sklasyfikowane w plerws:zej wami_ i to bez straty bra.inki. Do Jeśli pr:regrywa, to najczęśeiej 
E. DąhrO'WSki wygłosi ADRIA (Piotrkowsika 150) STUDIO (Lumumb,y 7-9) dziesią.tce liJS"tY PZTS. partn'uJer:n_Y . sł~ w tym dowo<L~ różnicą jednej br.am.kl; jeśli ze!<> 

TEATRY odJCzyit nt. „Za;kład pra- „Bylem Montgomerym" .,Zwari<JJWane Lotnisk<>" Lódiź będ-ziie reiprezentowana SlkUJteczn,jeJSJZeJ. niż w miało ~rei bywa p<UJl'lkty, to w podobnym 
TEATR POWSZECHNY cy jako śNldowisko wy- od lat 12 (aing.) godz. od lat 12 (radz.) dod. przez dwa 7leSJl>Ó<lY i da:użynę jJU- sce dptycllczas, gir:y: zmodermzo- styilu. Może WJreswie skończy si~ 

(Obr. Sta.lingira.au rur :>.l) chowawcze" (w świetle 10, 12.30, 15, 17.30 (W „Garnl.wn" godz. 17.l5 j n\ore'k. w skład I dirwZ:yny webo wamei defensywy Stairt~. )?ew- zla passa pi~Y krakowskich, 
g. 19.15 ,,Romeo i Ju- uchw~ xm Pllenum KC seans rzaimknięty) 119.30 I drzą: Kwiatkowska, Bieniaszek, niej g,ra braankam Ros1ń~"-· a może i na ich podwórku bl:vśnle 
Ila" . . PZPR). CZAJKA (Pl0<t1owa 18) STYLOWY - STUDYJNE Losl.a.k i LJsowska, a d.ruglej - Pa'Mowslki w roli stoąiera zuaoje s.J:ońce? A może wJ:aśnie w ni€-

TEATR NOWY CWleckow- .®· Godiz. 19.30 w KlJU- „Dwie strony medalu" „Sl<>ńce świeci dJa. wszy·! A. Lasota, Górnaś i Szulc. W egzaimm z wynl.klem P·omyŚ!nym. • . S iki 
slkiego l5) g. ll9.l5 ..za- l;ne Ludowym (Więckow (an•g.) od l.ait W godz. stklch" od lat 14 (rad:z.) drllży;nie jUJ!liOII"ek wystą;pią G. W tym czas.ie Za.wiS!La zdola~ ju.ż d'ZlelJnym meczu ze ląs em 
mieć" ski.ego 13) .wiE!CZór poświę 17, 19 ood. „Nasz ma.Jarz Or- Lasota, ZająezkOwska., Guzi'ków- sitroolć trzy p.uinikty, toteż crzude uśmiech1t1ie się dJo nich srzcz~ie? 

MALA SALA (Zachodmla eony pamięci Ada.ma. Mo DKl\'l (Nawrot 27) ;,l'r"ZY łowskl" (do 10. 4. 64 r.) na i Furma:nik. się mniej pewnie jaik:o wicelider. Gdyby talk się IS<tallo, mJJoś.nicy 
93) g 20 „Ca.le życie" re\'l"S•kiego - :!JES1>0ra sce god,a noworoczna" (;p.ol.) godz. 15.45, 18, :W.15 Za;w00y odbędą się w sobotę w Bydigo5 =zy zatem stam."'ką ;~~~.nie pow.\Jn.ni być tym za 

TEATR JARACZA (JMa- ny żyd<>wsk!l.eJ. . od lat 16 go<tz. 16, l<ll, TATRY (Sienkiewicza 40) i niedzielę w saili MDK. Począ- meczu ZaWllSza - Stairt jes.t dJru Do :r:necoru spod =aiku wal.ki{) 
cza 211) g. 19 ,,Nagi @ Godz. 18 - Arołn- 20 ,,Skrzyżowane szpady", t.ek w oba dni o godtz. lO i 16. gie m1€!Jcsce w ta.bel.i. Wpirawd!z1e byt w lidrz.e do'dzie w Gliwi· 
król" WUlffi (Pl. Wol111ości l) od DWORCOWE ~- Kaii- „RomantYczna przygo- ------------------------------ ' 

TEATR PINOKIO (Koper czyt doc. da: TadeuJSza ski) ,,Dwa baranki" od da" „Koi l syrenka", cach, gdzie lniejscowy PiaJSt gira. 

nlka 16) g. 17.30 ,.Dziec Slowi.J_rowsqctego pt. „Na l.ait 9 (ozesk.) god"ll. 10, „D~lelna czubatka", Wars awa wy rala t rn· . ODH z LeclJ,am. Nie bez I>Odsitaw oce 
ko gWiazdy" uczarue mstorli na uni- 1:1, 12, 13, 14, 15, 16, 17,, ,,Pięć zajączków''. „Lo- . Z g U 18) nrnśmy dodatnio pozi<>lll gry d!I'u 

ARLEKIN (WóJ=ańska 5) wers_ytecie Jagiello.ńsl<im 18, 19, :1.0, 21 komotywa" godz. 16, 17 żyny gliwickiej w mecrzu zeStan:' 
J poi XIX EN G K Al tern. Zwyioięstwo nad znacznie 

g. 17.30 „Maski mlBtrza w pierwsze owie ER ETY (i. Pold- „Gdzie jest general"od Ło'dz' na trzec1"m m1"e1"scu wyżej norowanym GKS Katowi-
Fantaski" wieku". techniki 17) ,,J3 twa pod lat 12 (po!.) godz. 16, 

TEATR ROZMAITOSCI @> Godz. 17.30 W LDK piramida.mi" (rad/z.) od 20.15 ce JSikwitowa~o udlzlel0<t1y je,j kre 
(Moniu&Zk.i 4a) g. 1.9.30 ('DraJUgiU1ta 18) odczyt lat 12 godz. 17, „Spra- dyt zaufania. Obecnie przed Pla 
.,Jadzia wdmva" doc. dr Kazimierza ży- wa Niny B." (fra<!lJC.) DYŻURY APTEK\ Tu'I'Iliej hdk€ll<>M' dJ:użJ"ll ta:k wysoką i()Ora1i.kę. Decydują- stem zarysowują się dość realne 

STS „PSTRĄG" (Wólczań gui:Lskiego nt. „Mł<>dzież.o od lat 18 godz. 19 Piotrkowska 
193

, Armil ODH :za'końoz~ się zajęciem cą i!'-0\lę ode~ra~a tuitalj więkJSJza s=se unikinięcia degTadacji, g<ly 
ska 74) godz. 20 .,Lam we JSubkultury, ich sp<>- GDYNIA (Tuw:Lma nr 2) Czerwonej S3, Laig:tewni- pierwszego, miej1S1Ca przez War- rwtyllla d1rmżyn.y z Podha•la., w s.potkanie rundy jesiennej PiaiSt 

pa Alladyna" ł~a rola i perspekty ('Tclefmi ) ~aiy~ki~~ eka !:?JO, Plac Wolności 2 , :,a,:::;1t1iu ~ct,~la.decri~~ąc~ ~~:~~w~ ~~~ik~";; f:~ra~ z Lecl!em rnimmMnie 

w~• Go<lJz !6 TPP.JR (b~X)~ 1A> 12 ~ 15 Rzgowska 51„ Gdańsk.a 2.3 (cl:O, 3:1. 0:2). DP pora2.kl. ?o- zwyoCięzców uJZYJSikalld Slowakl•e- W pozootaJ?ylch meczach nie-
WYSTAWY Dz~e1lll.lcY WwJZeW (Sa;pi- 17_3(). 20 • ' · • ' Na.rutowlcza 42. drziaJD. ;ponzyiozynhl JSię wyją.tiko- wicz i K!J.ooek po 2, PyJS:z, Ka- dzieln;yctl grają: Górrnrllk -' Ra· 

SALON FOTOGRAFIKI taln.a 5-7) odczyt nt. HALKA (Krawiecka 3-5) DYŻURY SZPITALI wo s.la1b-o g>raij.ą.cy W tym óniu cilk i Ruosl111owicz po jedJnej. k<Jw (3:1), LubLl111ianka - Lechia. 
LTF (A. St;ru,ga 2) - ,„,Dwad7lieścia lat pol- „zaba.wa na sto dwa" Sz ital im. Madurowl- Kosy;! w brarrnce, któiry zawi- Dla Byidgosvc:zy jedYJD.ą braun.kę (0:3), GKS Ka.towi>ee - Po~OJD.ia 
Wysta;wa f<>~3lf1/ki :Sa sko-radzieckiej współpra- od Jait 1~ (altl,g.) godz. cz;;,}~ uil M. Fornailsikiej nJiil oo naiim:niej dwie bramki. uzy5lkal Nowa.k. (~:5) 1 Orac<>Via - StaQ (1:0) . 

nu.se.a Hereźniaka pt. cy goe;podarczej" wyg9"o 16, 18, ;,Z rąk do rąk" 32 tel· 243-43 pirzyj- ~•dy_ rmej~ego. 7-a.jąl:hi POJlliewa:ż w d•wóc'h J;lO'ZO'Slta- Rm. 
,,P:rzy:roda"w ~ od si :Irl@r J. Dwornialk. od lat 18 CNRF) g. 2'0 m~~e r°'od!zące 1 ~hore gJ nuzyna · ytla ~ si~ pe .' N . lyich meczaoh Kato•wi<Ce w:yg,ra-
13 do 1.8. Wstęp wolJl'l.y. LĄCZNOSC (Józefótw 43) nekcdogJcznie z PoleJSj; gira po~ · &ięt ~~· :ie- ly :z <Jipo1enl 7:2 (3:1!, 4:0, 0:2), 

BWA (Pi01lrtlrowska l~) @> G<Jd:z. lll w IQuible „Czerwony atrament" or= z JJl Rejonowej Po- =z-m.1..;J ~: 0 
o;p ero w a Era.k:ów z TOXJU"11en1 7:3 (11::1, 

Wystawa malair~" TPP-.R (Na:rmtO'Vliicza 28) od l.ait l6 (węg.) g. 19 rad!Ild · K" z Wld:z.ewa H<:ike:i.ŚICi wairszaiwy nie ustę- 6:1, l:l.~, ikolejność dJ:uż:yin w 
prof. ~la.wa Rzepi :- mgr J. J.aiix:zaik wygJłosi LDK ~Traugutta ,r;r 16> uL SzJ;>l:taina 6. Szpita.i IPOWa•li lodlZia<!lom w srz:yibkości„ prienvisrrej czwórce jest na1Stę-
skiego. ez;vnna cd 1ll oocrzyit nt. „Radzieckie „Sami zakocltani (wl.- im. H. Wolf, ul. Lagtew- a a.A,rowad.i n.ad ndJm dokl.a<inJiei pu;jąica.: l) wa.rsza.wa 5 ;p!kt. 
do 18• . ...... i pers ekty I franc.) od lat 16; g. ...... 34-"~ t 1 530 n2 „~ , ' '13 5 b ) N T ,_ 

KAWIARN1A PWSSP (Na <>:'~ągm..,....a P : 14.45 „Klimaty" (franc.) m~ ... a ~. e. -v - Pl'Z€!PJ:·C>WadJZaJnymi alloojalIDJi. - " : r.; 2 owy aa:g 4 po ... t. 
ruto\vicza 77) Wystawa 'W3 w l>ada:nia.cl~ prze od lat 18 17 . 20 z Bat!ut oraz z lO Rejo- Bramki dQa z~olu łódzkiego :Ll:l-0 br., 3) Lóidź 2 ;pkt. 1.3:6 

st A tó • p="SSP strzenl koomiczneJ". ' g. • n.:1wej Po<rad<!li , K" u.J. UJZ'"'""•-"' Lo;~~-·- T -~~yn·,~·ki· br. i 4) B;yid;go= 1 '"'1<:Jt. i 2:7 
prac uuen w „. __ MEWA <Rzgowsk'ł nr 94) zb~~e 16• Szpital' im. H. 3~"""' -'~-'"'"• ~"'-• " ,,.. * :{o * czarny monokl" (fr) ~· ••• ocln.i i Bialytnioki, a dla Wawza,wy bramek. Dai!Jsize miejooa zaję'ly: 

PALMIARNIA - g. l0-16 KONCERTY ~ lait 16 godrz. l6, llŚ, :::;,,~~~· teLlfilf._foyr_ ~ po dwie brarniki zd-0tb:yili Trz:!l- f~ :r;a~o)w~~u~. KJr~ótw,; 7) otPo-

Dziękujemy 
• • za pum1ęc 

Otir:zyrna~iśmy WICZIO<raÓ piękną. 
pooztóWlkę z Aflryki ood kol=zy 
Sta1rtu, którzy l:xraili uodJz.i,a,l. w 
wyścig.u dooikola 'llwnezji. * :f. * . FILHARMONIA (Nalr'UJto- 2'0 . , . Sródmieścia. I Klinika śniewSlki i Gótra!lozyk. 

ZOO (ul. Kon.mantynO<W- ·wierz.a 2i0) godrz. 19.30 t MA.TA <KrlińJSlkieg.o 178) AM, ul Cu.rie-Sklod<l'W- g= :;;~~Koe:zy<l Tas~ ;;i_~: 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ska 6•10) czynne od g. K()1!1C€1r'f; sJ"TTlifonicz.ny - o.Yokmok" od laJt 16 sklej 15; tel. 201-07 _ z wa.nym 21WY'Cięstwern hokeilstów 
9-17. Ork. i Chór PFL. Dy- (poil.) giodJZ. 16, 18. 20 Górnej orarz z 12 RE::Jo- hala 

i!'ygeaJt - Stefan Meir- M~-ODA GWARDIA rz1e- nowej P<>radni - K" 'Z z Pod I 7:1 (3'1, 3:0, 1:0). 
MUZEA ozyik. Sdlliiol - Delfi- lona 2) „Zdobywcy nie Widzewa.. ul. 'Sai:Pital- By1(jjgo=ie n.le :za:s~użyli na 

o godz. 17 
MUZEUM SZTUKI (Więc na Almlbrozi.aik, Pooa Li ba" od lat 12 (rado:.) na 6 · · " „ 

kowslkiego 36>. Czyili!le :pińslka„ Adam S!zytbow f!. 10, 12, 14, 16, rn~ 20 ChI~urgJa Południe - JUlłO 
g. 9-.lli ski. :Ar:ogirarrn: .Bra;hrn.s- ntUZA (Pabianiclka J7J) Sz!J'irtail :11m d.r JOlllSiCJhera. 

MUZEUM ARCHEOLOGI- Wall'iaoje na temat Hayrl ,.Milioner bez i;rosza" ul. Miilion~a 14. 
CZll<'E i ETNOGRAF!- na. Core!Jli-Machl - La oo lait 14 (ang.) godz. 
CZNE (Pl. Wolności 14) F.ooa. Stzyma<!lowski 15.45. 18. 20.15 C~rurgla Pólnoc -Srzp1 

w Pałacu Sportowym 
Wystawa: ,,Ziemia lę- ;,.stalbat Mater". ODRA (Przędlza[niania 68) tal '.m. da: SterlJJn,ga., Ul!. 
czycka 1 siera.dzka w „Bylem Montgomerym" Si:erllm,ga 1-3. 
Tysiącleciu Państwa Pol KI N A Ca<n".) od l.ait 1~ godz. Laryngologia: S'Z'O. lm. 

„Pożegnanie zimy" 
JSkiego'~ g. 12-18 POLONIA _ „Gwlaxda 16.45, 19 dir Pi'l'ogotwa.; Ul1. Wólczań 

Mif:J-Ju~ig~~~;~ci7o 5zeryfa" . ód lat 12_ (USAl o~ót <~~=·?' <~f~Al'~<l ~k~f~t:vka: SZP'!Ull .1:m. i wielki bal na lodzie 
(Gdańska 13) g. 10--17 foodZ. w. l2.30. la; 17'30 lat L6 godJz. 15, 17.31>, d'!' Jonschera; U\1. M:iJ[io- e 

MUZEUM WLOKIENNJ- WISLA ~ ;.Smłerć na- 20 nowa 14. -
CTWA (Plotl"'koWS1ka 282) zywa się Engelclien" PJONIER ('mrall'lc:iozkańska Chirurgia i laryngoJ.l>l(la =

55
5 

Wystawy „Tka1t1lna po! od. lat 116 (ereSik.) ~oorz. 31) ;,Jaik zdC>być męża" dzieC!-ę~: 8"'pikaQ litTI. Ko 
ska w zbloracb mu- 10. 12.00, 1;;, ,,Dziwna (panoiraima) od lat 16 nopn10k1ej.1 Sopoma 36-50. 
~~~~nill.l~a =~;,: dzjewczyna" od lait 16 (USA) godJz. 10, ~30, Chirurgia sz~ękowo· = 

(JUJS.) godz. 17.30. 20 15. 17.30, 20 twarzowa: Szp. Jm. Bair- = 
go'! czynne g. l0-J7• WOLNOSC _ „Krzyk stra POKOJ <Ka:zlmlerza nr 61 licklego. ul. Kopcińskie- §!_ 

chu" od lat 16 (ang.) „Siedmiu ws1>ani.ałych" g.o 22. 
ODCZVTY 

@> Godlz. 16 - Dom KuQ 
tuTY Dzi.eci i Mil:oo-z.ieży 
(ZatwiJSzy :39) zalP't"asza na 
prelekcję mgr Radom­
skie;gio pt. ,,Bitwy mor­
skie l Iotnieze n wojny 
świa.tO'\ve.i" 

@ go.a.z. 118 - w Klu­
bie Tecb.ni:ka NOT (Pio~ 
kowsika 102) - prOif. dJr 

~- rn. 12. 14; 16. 18. w. Od lat 14 (USA). (pano Toksy:kol~la: ~ Cen- 5 
Wł OKNIARZ - „Koniec rama) g>od'Z. 15.15; 17.45 tra1ny Szpiita•l ~iczny =~ 

naszego <lwi.a.ta" (pano- 20.15 WAM U<!. żerOtl1JSlk:iegoo 113 __ 
rama) od lat 16 (pol.) POPULARNE (OgrodO<Wa N~ ·pomoc le~rska = 
godz. 10. 13; 16. 19 18) „Dom na roZJSta- i>r:zYJmuje zgloszenaa te- a 

ZACHĘTA - ;,Cudotwór .Jach" (J:adJz.) <lomv. od }efonicznie W godtZ. 19 do E 
czyni" od. lat 16 (USA) lat 12. god!z. 16.30. 119 o n.a na: telefonu 444-44.

1 

i!!! 
gcdu.. rn. li2.30, 15, „Ha POT.ESIE (Fornalskiej 37) Nocna p<>moc pielęg- = 
ra.kiri" (pam.-orama) od ,.P'.lęć dni, pięć noc:v" niarska <Ba m. l.iodzi - 5 
lat 16 (jaip.) godz. 17.3() (NRJD) od 'La.t 12 godJz. Al. Kościu1St2J1d 46; te'l. 15 
20 17.,. 19 324-09 od. g.odz. 19 do 4. 

Jutro o godz. 17 w Palaeu 
S·portowym odbędzie się da.w 
no zaipowtadana impreza spor 
towa pod nazwą „Pozegna­
nie z~my". Ur<nmaicą ją re­
cyt,a,cje wyjątk6w prozy Jana 
Para.ndowskiego0 1 utwory Ka 
zimierza Wierzyńskiego. I 
Głównym punktem .progra­

mu będą wymępy łyżwiarzy. 
Wiemy, że łyżwiarstwo figu­
rowe cieszy się w Ł<>d2ll du­
żą popularnością i należy o­
czekiwać, że trybuny hali 
sportowe.! zapełnią się szezel­
nie publieznością. Lyżwiarze 
nasi czynią e<>raz w~Taźniej· 
sze postępy. 

Na za.kończen.fe wieczoru 
odbęd'Zie się wielki bal na lo­
dzie. 

Finał turnieju tenisa stołowego 
2 puchary czekają na zwycięzców 
R-07igiryt\\<fkl. elirmrlmacy<jne w 

gir.upie szikól podlSltawowych oraz 
w kOl!likuJrencji dJziewcząt zosita­
ly jurż. zakończonw i w druru 
l•l kwiemia (sobota), w sa1li 
MDK D>aiji!epsd. przystąpią do Jli­
nailótw. 

W gruipie SZk&? ;podstawowycll 
rorz:g.ryWki SJtoóą na ba.rdzo wy­
ookliln poizloan.ie, a domi1r1ują• 
jaik: dotąd, =zniowie S!Zikoly ~1. 
Wśród <liziewc-.ząt ba•rdzo dobrze 
spiosaJ:y JSię Go·lębiowska i Kle­
paozka. które na nasiz tunmJej 
pr.zyj-eż.dżadą z RaJWy Maiz,owie­
ckiej oiraz Tosilk i Grze\icrzaik, 
obie ze Slllkoly Podistawowej 
na: lil2. Ponadto w roo.g·rywkaoh 
d'l1iewc:ząt udział wezmą: F•u1r­
maTJik zas. Sa.kola Ham<lol.. A. 
LaJSota vm LO, Gu.zikóW!la 
SZko<la Pod/Sit. 91, G. Lasota S'Zlko 
la Podsit. 151. Ta.k więc wśród 
dziewoząrl; !Zldecydowanie trriuJID­
fowalty uczenrnJice su.:kól podcS<ta­
wo.wych„ z kt6<rych a.ż 6 ;vesrz:ło 
do fina?Ju · ~ruy średrue re­
:p1rezeinro~ne są w nim tyl!!ko 
.i:x= 2 za<W'Odl!l.ilCIZJki. 

W ~!Pie srzikól: POOs'tal\V-0-

w:yoh do ostatec:z.nej rorz;grywtki 
o. Puch.air KL ZtMS przystąpią: 
L!.SJZlke, K. Marszałek, Rosfak, 
Maitusozew&ki; .Jóźwiak, Lojlko; 
wszys>ey ze S:Zkoly Podst. 9·11 
Lewan,dowslk'i., Ki:Siel, Gil -
W&"ZYJS<CY ze Stiko~y Podst. 761 
Jedy;nak i Chlewioki ze Szko­
ły Pod1st. ll4, Sa.ganows.ki S7Jko 
la Podst. 34, Flm: S0kola Podst. 
911. KJ.epa<CJZ)5a, Rawa Maz.„ 
Grzeliozaik Sz!kooła Podst . 112, 
Moecwel<:l·owski Szkola Pod1st. 47. 

W konkuirencii d1rużyno\vej 
prowa<llzl S<Z!koła PodS't. 91J. -
61 pkt., iprned S·zkolą Podst. 98 
- 45 plkit., Slz·ko!ą Podst. ll2 
- 43 plkt., S:zkolą PodS<t. 78 -
4i2 ;pikt. 
Dziś o god:z. 116 ir01Zpe>erzynaia 

się w_ sali A2lS, ul. LumJUmby 
22, e!J.m.inaąj e w gim.pie ez.kół 
śred1nich. 

PrzYJPomil!l.anny, ż.e rozgrywki 
fina~owe od·bedą się 1l i 12 
kwietnia w s·adi MDK w czasie 
drużyno·wych mdstrzos<tw Pol­
s:k.i. kobiet. 

O godzionle ir-0'2lg1ryiwek finaao-o 
wyoo ipoiwiadorrnirrny w sobotę_ 
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Bohdan Arct (64) 

Nagle Peter rzucil się do przodu, zamach· 
nął laską raz 1 drugi, uderzył nią kil!kakrot­
nie coś znajdującego się na ziemi. Po chwili 
odwrócił się do kolegów 1 podniósł laską 
długi, cienki kształt. Był blady, co przebija­
ło spod 0<palenizny i zarostu. 

- Zapamiętajcie sobie wygląd tego diabel­
stwa - powiedzial. - To jest nasz „przyja­
ci .,.l" k.raut. 

- O Jezu... - stęknął Aloock. 
Powlekli się da.lej w milczeniu, tylko Tan­

ner, przechodzący obok zabitego krauta. 
splunął na niego z obrzydzeni.em. Wytrwale 
podążali ścieżyną, przystawali, czas·em przy­
siadali na ·wilgotnym, parującym gruncie. 
Czasem udawało im się zerwać jadalne ja.g<r 
dy i <YWoce. Często CT.ekali na Duvala, któ­
rego stan pogarsza! się z godziny na. godzi­
nę. 

Po południu Peter zatrzymał się, P<>ciągnąl 
nosem. Poczuł delikatny zapach palącego się 

<h-zewa saindałowego. Ozniac'zało to, że zna-­
leźli się w pobliżu jakiejś wioski. 

Podeszli bliż€1 i ukryci w gąszczu obser­
W<YWali. Ujrzeli kilkanaście szala.sów i paru 
kręcących się dokoła nich krajowców. Naj­
bardziej jednak zainteresowała ich studnia, 
z kt.órej ciemnoskóre kobiety cz~aly wodę 
do drewnianych wiader. 

- Chodźmy tam, chodźmy prędzej? 
jęknął Alcock. - Tam jest woda, tam jest 
życie ..• 

- Tam mogą być Japończycy- - muwa1:yl 
Shannon.. 

- Z pomocą boską nic nam &ię Dlie st.ar­
nie. 

- By Jove, stul pysk; Ilialborl:ny bracie? Ni-e 
ty ~azujes-z! 
Był to prawdziwy paradoks. Bez lud<zi 

i ich pomocy nie mogli dłużej posuwać sią 
w dżungli, musieli zginąć. Do ludzi jednak 
nie można było się zbliżać, bo ludzie mogli 
zabić lub zdradzić! 

Za poradą Petera odczekalllo; aż ~ądla 
podzwrotnikowa . noc, a niebo pokryło się 
milia;rdami gwiezdnych światełek. Czekanie 
nie było łatwe, wymagało wielkiego sam<r 
zaipaxcia. Przez cały cz.ais patrzyli, jak w 
wiosce pit.o czystą, zimną wodę! ... 

Gdy w wiosce ucichlo, podkradli el.ę do 
studni i długo delektowali cudownym nekta­
rem. Pili, opryskiwali się, oblew<llli. Kolo 
studni 1€'Lała Wielka ster.1!a jadalnyoh korze­
ni jamu. Nabrali je w gairście, upycha?li po 
kieszeniach, wypełnili nimi chusty z glów 
i z.nikli w d'Żl.llligli jak duchy. , 

- To była uczta - za'll'Wa.Żyl slaibym głosem 
Duval. - W dodatku tania. 

- Nawet zupebnie darmo - odparł wesolo 
McNeill. - Ale ty, Henri, nic nie jadłeś. 

- Nie mam apetytu, mon cher *). 

Shannon wyprowadził ich daleko od wioski. 
Odnaleźli stosowne drzewa, wdrapali się i jak 
poprzednio, przywiązawszy się lianami, prze­
żuwszy korzenie jamu, zapadli w sen. 

Peter batN:lzo źle spal tej nocy. Drzewne 
leg<YWis>ko bylo nader niewygodne, w dodat­
ku męczyły go zjawy; prawdziwe zmory; 
widziadła. PonOWlllde przeżywał uctecrziką 
z Pasir Pandziaing, wyłamywał wraz z Vin­
centem briamę obozu, podpierał rannego Hit­
chcocka, wyrywał polskiego marynarza. 
z paszczy rekina, piłotował holenderski hy­
dxoplan i lecim nim do Singapuru na Pół­
wysep MMajski. Potem ka!bina Dorndera po­
częła się kurczyć, przemieniła się w lt.a:bi­
nę „B, jak Betty". Peter ruszyl w niej na 
spotkanie wrogich samolotów. Leciał wy­
żej i wyżej, i nagle dokoła niego pojawiły 
się ,,Zero". Było ich bardzo wiele, p-OdJaty­
wały blisko, w każdym siedzial kapitan Te­
ruci 1 wywijał błyszczącą szablą. Znikąd 
wyprysnęta maszyna „W- jak whisky". maj<JII' 
McLochlon ogromną fajką począł grzmoci6 
po gł<YWach Teruci. Bił ich tak długo, aż jer 
tlen po drugim spaidali . w dól, niknęli w.­
zamglonym powietrzu. Już tylko jeden „Ze­
ro'' Im-ęcil się dokoła Petera Z jego kabiny 
wyjr.zJal.a ma.jama. twlall"2: poru~ Klruja.• 

"') Mój drog;t 

mo Dekko. Japończyk trzymał w dłoni trze­
poczący sią na wietrze drzeworyt mistrza 
Harunobo. - Ni>e zabijaj go, McLoehlon -
krzyknął Peter do majara. - To Dekko. mój 
kolega z gimnazjum! - l\/IcLochlon skinął 
głową i wsadził fajkę w usta, a „Zero" po­
rucznika Kirujamo podszedł jeszcze bliżej 
i nagle rzygnął w kierunku Petera wystrza­
lami karabinów maszynowyc-h. - Co robisz; 
Deklro?I To ja, Peter! Peter Shannon 
z Royal College of Sydney! - Pociski Japoń­
czyka zapalHy ·„B, ja.k Betty". Peter zwinął 
się w ci.aJSnym korkociągu, ale nie mógł 
z niego maszyny wyprowadzić. Szarpnąl za 
pasy lrn.biny, wyTZUcil owiewkę i otworzył 
spadochron. Spadł prosto na rosnący w 
oczach prostokąt zieleni, w środku którego 
stał niewielki biały domek o czerwonym 
dachu. Z drzewa domku wypadła postać ko­
biety z rozwianymi czarnymi włosami, tuż 
za nią Terucl z wściekle wykrzywioną twa­
rzą, z szablą w dłoni. Teruci wyciągnął rękę. 
chwycił za czarne sploty. Szarpnął. Peter 
chciał krzYknąć, a.le był jakby sparaliżowa­
ny, nie wolał Wydobyć głosu, a spadochron 
un-O&i:l go d<rlej i dalej od ziemi, szedł teraz 
w. gó_rę. O~raz na zi·emi malał, pootacie prze­
m1eniialy JS1El_ w maleńkie figurki i tylko głos 
B.ett_Y . ~rznna1 CIQfraz donośni·ej, coraz prz€­
ni:klr:'171e<J ••• Peter przeciągnął dłonią po sp<r 
coneJ twa!l'.ZY i otworzył oczy. Dokoła pano­
waiła gro~ ciemność, w oddali w głębi 
~U~i, ciągl€ rozlega! ~ p~enikli.WY; 
pisk.liwy W!raas!k m<rl:p. 

(Da.1s-zy ciąg nastąpi) 
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